OTLATA POCZTOWA UTSZCZONA RYCZAŁTEM. 


EXPRE 


Ucieczka z gmachu sądowego 
niebezpiecznego oszusta, skazanego 


na więzienie. 
Zerował na nedzy i naiwności ludzkiej. 


p 


Łódź, 18 marca. 


Na terenie województwa łódzkiego Paszporty zagraniczne. Dopiero później dali bowiem wszystko, co posiadali i zre 
uższy czas pomysłowy okazało się, iż przewodnik sam wypisał zygnowali ze swych dotychczasewych 


grasował przez dł 
oszust, którego ofiarą padło kilkadzie- 
siąt rodzin wieśniaczych. Osobnik ten 
rozjeżdżał po wsiach i osadach, nama- | 
wiająę chłopów do emigracji do Nie- | 
miec. 

— W Polsce trudno jest zarobić na 
życie — mówił — w Niemczech zaś po- 
szukują robotników i płacą im bardzo, 
dużo, Ręczę wam, że po kilku latach 
pracy za granicą każdy z was będzie| 
miał spory kapilał i po powrocie do kra. 
ju będzie mógł kupić większe gospodar- 
stwo. 

Małorolni i bezrolni słuchali z za- 
chwytem jego opowieści o „ziemi obie- 
canej", | 

Podczas kilkutygodniowych wędrówek 
po wsiach oszust zdołał zebrać kilka: ' 
dziesiąt osób, które wraz z swemi rodzi- 
nami zdecydowały się na natychmiasto- | 
wy wyjazd do Niemiec. | 

i 


Przewodnik zapewnił ich, że im szyb 
ko załatwi wszystkie [ormalności pas 
ortowe, payt ma stosunki we wszyst- 
ch urzędach. 

Wkrótce rzeczywiście dał im jakieś, 
dokumenty, Emigranci, przeważnie anal| 
ARA 


16.ta loteria państwowa 
šta klasa Xy dzień, 
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0740. 


fabeci, nie sprawdzali nawet, czy są to 


im jakieś zaświadczenia I nawet nie opa: 
sa ich żadnym stemplem, 

Przed wyjazdem zażądał od każdego 
z emigrantów po kilkanaście złotych i za 
znaczył, że resztę należności będą mu 
mogli wpłacić już w Niemczech. 

iefniacy dopiero w Częstochowie 
zrozumieli, że dostali się w ręce pomy- 
słowego oszusta. 

rzewodnik opuścił ich bowiem w 
tem mieście. Fozostawił chłopów na pe- 
ronje kolejowym, tłumacząc im, że musi 
kupić bilety, 

Czekali nań cierpliwie przez cały 
zień. 

Dopiero wieczorem nasunęły się im 
wątpliwości, czy przewodnik rzeczywi- 
ście „konferuje” w dyrekcji kolejowej. 
Zwrócili się więc do zawiadowcy stacji, 
któremu okazali paszporty zagraniczne. 
Ten dopiero wytłumaczył 
kmiotkom, że padli ofiarą wyraknowa: 
nego oszusta, 


Ltwiiacja ogniti komwnistycznej na Palori. 


`~ Wiino, 18 marca. 
Władze policyjne przeprowadziły li- 
kwidację nowowykrytej organizacji ko- 
munistycznej Blatorusi Zachodniej w 
Słonimie: Wykryta została tajna dru- 


CENA VI MFRU 


naiwnym, 


Sledztwo : 


w sprawie morderstwa 
faszysty Savorelli 
zatacza coraz szersze kręgi. 


Paryż. 18 marca. 

Śledztwo w sprawie dokonanego w 
Parvżu zabójstwa faszysty w Savorelli 
trwa w dalszym ciągu. Władze wszczę 
ly poszukiwania prof. Barnieli'ego, któw 
ry posądzony jest o dokonanie względ= 
nie podżeganie do morderstwa. Jedno* 
cześnie policja skanstatowała zniknięcia 
kilku czynnych lewicowych emigrantów 
włoskich. którzy znani-bvli ze swej pro 
pagandy antyfaszystowskiej. 


U 


GROSZY. 


Poejrzana katastrofa, 


Tajemnicze runięcie kor 
mina jabrycznego. 


Moskwa, 18 marca, 

W fabryce metalurygicznej pod Marhte 
polem runął wielki komin fabryczny, W 
wyniku katastrofy 6 robotników jest za 
bitych. 

Dzienn'ki dowodzą. że klerownictwo 
techniczne fabryki umyślnie sl 
walo katastrofę. 


przsz kochanka 
powiła martwe dziecko, 


Zezwierzęconego brutala 
aresztowano. 


p , Z Warszawy donoszą: 

W dniu oneśdajszym Mszyca stanął | Antoni Jatczak z okropnem przekieńm 
przed częstochowskim sądem okręgo- stwem na ustach, rzucił sie na swą ka” 
wym, Świadkowie, poszkodowani chłopi,| ctiankę Janinę Kraszewska (Prądzyńe 
opowiadali przed sądem © swej marty- skiego 27). * > 
rologji, RE Posypały się ciosy na głowe I piers 

Sąd skazał oszusta na rok i 6 miesię- | bezbronnej kobiety. 
cy więzienia, "Kraszewska, zasłaniając sie rokami 

Po wyroku Mszyca „_|próbowałą się bronić, 

w niewytumacrony sposób wydostał s'ę| Wreszcie wyczerpana jęlmigła błaga 
na korytarz i zbiegł z fmachu sądu, któ- | nie: 

ty był strzeżony przez policją. —Zlituj się, przecież wiesz. że fa... 

„Już po upływie kilku minut zauwa-| Brutal nie zwracał na nic uwagi, Bit 


Rozpacz ich nie miała granic. Sprze- 


é w tem przekonaniu, że jadą do Nie 
miee P Pobifa 

Oszusta przez dłuższy czas poszuki- 
wała policja. 

Zdołano fo wreszcie aresztować. Był 
to niejaki Aleksy Mszyca, osobnik o bar: 
dzo ciemnej przeszłości. Osadzono go w 
więzieniu. 


żono jedo ucieczkę, lecz mimo wszczę: | dalej, 
tego pościgu nie schwytano go. Wreszcie kopnął swą kochankę w 
a zbiegiem wysłano listy gończe. | brzuch. 


TOKEN ROPEK | Kopuięta pała zemdiona. W chwilę 
później powiła dziecko. Było martwe. 
Skatowaną bestjalisko kobiete przes 
wiożło pogotow'e do szpitala Przemie- 
nienia Pańsk'ego. 5 
Jatczaka aresztowano. 


nla członków nowowykrytej organizacji 


trwają, przyczem dotąd aresztowano O 

już przeszło 20 osób, m. in. kierownika Pożar. 
organizacji, Zygmunta Jaworskiego o- 

raz radnego gminy rohatyńskiej, Jana Łódź, 18 marca. 


karnia oraz skonfiskowane znaczne za- Szercjkę. E ea ae ih ryje: wje 
pasy literatury agitacyjnej. Aresztowa krdajnst of ada 


Aresztowania w Kownie. 


Kowno, 18 marca. 
Policja litewska wykryła organiza- 
cję antypaństwową wśród stud ntów 
miejscowych. Dokonano licznych arc- 


sal fabrycznych, rozszerzał się z błyska» 
wiczną szybkością, ogarniając łatwopale 
ne malerjały, 

Wezwano nałychmiast IV oddział 
straży, który stłumił pożar po upływie 
pół godziny. 

Wysokości strat dotychczas nie usta» 
lono. 


KE OZ. WC ZAONENEESEAĄ 


sztowań. U aresztowanych, którzy są. 
jak się okazuje. socjal - rewolucjonista- 
mi. znaleziono broń i bibułę antypańst- 
Wową, 


W szponach handlarzy żywym towarem. 


66187409 TAA ALI ok 21a na Tajemnicze porwanie młodej kobiety w Warszawie. 
— Naga dziewczyna na szosie pod Lwowem. 
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Z Warszawy donoszą: 

Policję warszawską zelektryzowało 
wczoraj zameldowanie, złożone w 13 
komisariacie przez p. H. D., zamieszka- 
łą przy ulicy Hożej nr, 13. 

, P. D, zeznała. że gdy onegdaj wicezo 
rem wracała do domu z kinoteatru „Co- 
losscum* na ul. Hożej nadjechało auto, 
z którego wsykoczyło trzech eleganc- 
kich panów, 

Mężczyźni ci porwali ją na ręce i 
przerażoną wnięśli do auta. które na- 
tychmiast zawróciło i pojechało Al 
Ujasdowskiemi ku. Belwederowi, 

Zatrzymało się ono dopiero o kilka 
i rów za Siclcami na szosie Wila- 


Nastepnie wciągnęli swą oliarę z po- 


g er d- e fen v 


eami du i zniewolenie, 


Lwów, 18 marca. 

Za rogatkami Łyczakowskiemi zna 
leziono nieprzytomna i nagą  20-letnią 
Annę Duelianek. Po przyprowadzeniu 
jej do przytomności Duchianek zeznałą 
w. policji co następuje: 

„Przybyłam do Lwowa w poszuki» 
waniu za służbą. (dy stałam na rynku, 
podeszła do mnie jakaś kobieta i obieca= 
ła dobre miejsce. Wsiadtyśmy do sa- 
mochodu. Pojechałyśmy na cmentarz : 
Łyczakowski. gdzie nieznajoma ograbi- 
ła mnie z ubrania i odebrała ostanie 20 
złotych. E 

Że strachu uciekłam do lasku. Tu - 
schwytał mnie jakiś mężczyzna i, ogra= 
Henryk i Bolesław | biwszy mnie do reszty, dopuścił się hā- 


Hożą. zdzie ją wyrzucili na bruk. 

P. D. ostatkiem sił dowlokła się da 
domu. 
policji. 

Policia natychmiast rozpoczęła ener- 
glezne dochodzenie. 

Sprawdzono dokładnie numery wszy- 
stkich aut. które nocy onegdajszej mija- 
ły rogatki wwieżdżałąc za miasto i wre- 
szcie traflono na śład. 

Wkrótce aresztowano trzech męż- 
czyźn podzjreanych o dokonanie napa- 


wrotem do auta I odwieźli ją na | 


Rano dala znać o wszystkiem 


Są to Edward Grzegorski, kierowca 
taksówki , zamieszkały przy ul. Freta 
nr. 49 oraz bra 


wie prowadzi sędzia śledczy, 


/ f) 
BO LAm 


—” 


Tajemnice mauzoleum makaradży. | 


Dokument, który wyjaśnia Śmierć pierwszej żony 
indyjskiego mabaka i zniknięcie drugiej. 


Olbrzymie, ciągnące się całemi kilo- 
metrami wspaniałe ogrody,  wspeniałe 
pałace pełne najcudowniejszych marmu- 
rów 1 mozaik, kolumnady, kopuly strze 
(stę wieże, posągi bogów rżnięte w pół- 
drogich kamieniach to rezydencja ma- 
aaradży Haicerabadu. O jego niesłycha- 
nych bogactwach, o bajecznych brylan- 
tach, perłach, szmaragdach i innych ce- 
my niemających  kosztowniościach nie 
mogą się dość nagadać anglicy i opisują 
«e bezustannie. 

Sam maharadża, żona jego, wresz- 
cie cały jego dwór. jarzy się blaskiem 
drogich kamieni i dosłownie kapie zło- 
tem, Władcę tego otaczają cudownej pię 
kności kobiety i przepych, o jakim euro 
pejczyk nie może mieć przybliżonego 
pojecia. 

“W ten sposób jak książe aHlderabadu 
żyje większość maharadżów, ale fanta- 
siyczny ten przepych i nieobliczone po+ 
prostu bogactwo nie są' w stanie uchro- 
tié ich od bólów, rozpaczy i rozczaro- 


„ wań, które odnaidują ich mimo szczero- 


złotych krat pałaców. 

W ciężkiej żałobie postępował maha 
radża jednego z księstw indyjskich za 
trumną swej ubóstwianej małżonki. Ani 
jedna iza nie stoczyła się po jego bla- 
dem obliczu, ani'jedlno westchnienie nie 
wydarło mu się z piersi. Zaledwie przed 
Bi mi poślubił on księżni- 
ezg, córkę jednego z władców  indyj- 
gžich, zwalczywszy przedtem wiele prze 
„sżkód i niechęć, jaką żywiła doń ukocha 
ma kobieta. ` 

Długi czas ani jakgdyby skamienia- 
ty w bólu książę, ani otoczenie jego nie 


«spominało słowem o tej zagadkowej i. 
nagłej śmierci kobicty, która prócz nad- | 


ewyczajnej urody, roztaczała czar kwit- 
nąceńo zdrowia. 

- Dopiero w przeddzień swego nie spo 
dziewanego wyjazdu, rzekł maharadża 
do swego zaufanego przyjaciela: 

„Podwójne morderstwo, żoną moja zo- 
stałaby za cztery miesiące matką", 

Po trzech miesiącach powrócił ma- 


Australja — 
„raj na ziemi. 


Ludzie pracy cieszą się 
tam dobrobviem. 


“~ Tym rajem na ziemi, w materialnym 
znaczeniu słowa, jest Australja; jest to 
bowiem jedyna część świata. której n= 
dało się przeprowadzić w Życie wyró- 
wanie w podziale dóbs, 

| Robotnicze związki zawodowe nsią- 
jed tam to, iż każdy robotnik austra- 
liski posiada własny dom z ogrodem i 
samochód: panuje tam mietylko ściśle 
Poozoronć gdzieindziej zasada ośmio 
rodzinnego dnia pracy, lecz przepro- 
wadzono 44-podzinny tydzień pracy, 
przyczem od poniedziałku do czwartku 
włącznie pracuje się po 9 godzin, w pig- 
tek tylko osiem godzin, a sobota i nie- 
dziela zupełnie są wolne od pracy. 

Prawnie ustalone najniższe tygodnio- 
we płace wynoszą dla robotnika wyk- 
kwalifikowanego około 240 złotych: do- 
chodzą one iednak często do wysokoś- 
ci 800, a nawet 380 złotych tygodnio" 
wo przy cenach — jeśli chodzi o życie 
— niemal takich samych, jak u nas, — 
jeśli zaś mowa o odz 
rzebach — nawet niższych, 

Do tych godnych naprawdę poza- 
zdroszczenia warunków bytu robotni- 
ka australijskiego dochodzi w niektó+ 
ych prowincjach (np. w Nowej poti- 
imowej Walji) ten przywilej, że pañ- 
stwo daje zapomogi na kształcenie dz.e- 
3. Prócz tego każdy australijczyk po 
ukończeniu 65 lat otrzymuje z kasy pań- 
stwowej emeryturę. wynoszącą okolo 
50 złotych tygodniowo Emerytura. ta 
jest tem przyjemniejsza. że nie wymaga 
żadnych opłat ani ubezpieczeń, 

Słusznie więc można. jak widzimy, 
nazwać Australię rajem na ziemi, przy- 
najmniej dla ludzi pracy, 


'eży i innych poi” 


haradża w towarzystwie pięknej kobie- 
ty. Cały dwór z radością usłyszał zno- 
wu śmiech swego pan i widział wesa- 


litość w jego obliczu. Czasami tylko twarz | 


jego sztywniała w nieruchomości i w o- 
czach palił mu się dziwny blask, jak w 
ową noc, gdy słał u łoża swej zmarłej 
małżonki. 

Po roku wdowiec poślubił ową cu- 
dzoziemkę, a po trzech latach w roczni 
cę śmierci swej pierwszej żony, maha- 
radźa udał się do wspaniałego mauzole- 
um, gdzie spoczywały jej zwłoki, sam 
(4 żadnej asysty, tak bowiem sobie ży- 
czył. 

Wieczorem teo samego dnia zauwa 
żono, że z pałacu zniknęła druga jego 
żona. Jeden ze służących widział ją, jak 
szła w kierunku grobowca, ale czy we- 
szła w ślad za mężem do podziemi, tego 
nie zauważył, 

Maharadża znowu bez żadnego to- 
warzystwa udał się do mauzoleum i do- 
piero po trzech godzinach. powrócił, 

„Żony mej fam niema", To było je- 
dyne jego wyjaśnienie. 


szej żony i o nie mniej tajeinniczem znl- 
knięciu drugiej krążyły. rozmaite zabo- 
bonne wersje w jego państwie. 

Po wielu latach, po śmierci maharad 


Obrazki 


[i 
ł 


| 


| 


ży wyjaśniła się ta wstrząsająca traged- 
ja. Po otworzeniu grabu pierwszej jego 
małżonki, aby obok niej złożyć zwłoki 
zmarłego, znaleziono również trupa dru- 
giej jego żony. Pod ścianami podziemnej 
jego krypty leżały cztery obcięte głowy 
|a i stóp obu kobiet znajdował się doku- 
ment pisany ręką zmarłego, 

Pierwsza moja żona została otruta 
za wiarołomstwo porelnione z maharad 
żą X. Jego głowa i głowy tych, co go z 
mojego polecenia zamordowali, spoczy= 
wają obok niej, ciała ich pożarły dzikie 
zwierzęta dżungli. Żona moja druga za- 
stała mnie tu w chwili, gdy odpakowy- 
wałem dostarczone mi dwie głowy jego 
„morderców. Weszła tu niezauważona 
|przeze mnie i widocznie musiała omdleć 
z przerażenia. Opuściłem grobowiec ró- 
wnież niezauważywszy jej obecności, a 
gdy powróciłem tam dnia następnego, 
znalazłem ją bez życia. Zabiło ją prze- 
rażenie i czarna noc spędzona w grobie. 

W ten sposób wyświetlona została 
nietylko tajemnicza śmierć pierwszej żo 
ny maharadży I zginiecie bez śladu dru- 


O zazadkowej śmierci jego plerw-,glej. ale wyjaśniło się również zarinię- 


cie owego drugiego władcy indyjskiego, 
lo którym sądzono, iż padł ofiarą dra- 
pieżnych zwierząt w dżungli podczas po 
lowania, 


z Afryki. 


$ 

| U góry: Piękność murzyfńska na ledyi 

| kiego Nilu. W. dolu: Święty taniec pod 
da! 


nej stacji 
lezas obrzęu religijnego murzynów su- 
fiskicin 


kolejowej w pobliżu a 


pa 
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r 
Dzieje snryfnej 
„a . ©) 
- pokozówki, 
Ze służącej generalową, 
następnie — żoną żołnierza. 
W Angli wielkiego hałasu narobiła 
historja niejakiej Fanny Jess. 
Rozpoczęła ona „karjerę* jako poko 
jówka w eleganckim domu, szybko jed- 


nak opuścić musiała służbę, bez świa- 
dectwa. a z tego powodu nie mogła do- 


stać żadnego innego miejsca. Pobyt w ` 


tym domu pomógł jej. gdy chodzi o za- 
miała niebrzydką twarz i figurę, więc 


jąc zaś za wszelką cenę pracy fizycznej 

Plan ułożyła sobie bardzo szybko. 
Udała się do jednego z hoteli na przed- 
mieściu i zaraz po przybyciu zaprage 
nęła rozmówić się z gospodarzem. 
Przedstawiła się jako właścicielka zam- 
ku Gilmore i opowied iała bardzo zmy 
śloną historię, Straciła więc większą 
część majątku podczas wojny z powo* 
du spekulacji i potrzebuje gwaltownie 
drobnej pożyczki w wysokości 10 fun- 
tów (około 450 złotych), by móc doje- 
chać do majątku, położonego w Irlandii. 

Właściciel hotelu. który w dodatku 


przysiągłby. iż ma do czynienia z naj- 
uczciwszą pod słońcem kobietą. Wy- 


postanowiła te zalety wyzyskać unika- 


smakowanie w eleganckim życiu; a że -. 


wyobrażał sobie. że zna się na ludziach ` 


płacił więc owe 10 funtów i pożyczył. 


| jej nawet kilku w dobrym stanie będą- * 


cych kutrów podróżnych. 
Upojona powodzeniem Fanny Jess 
pojechała naprawdę do Irlandii. do Pur- 


o 


blina, gdzie w kilka godzin po przyjeź | 


dzie zwłedzała największy szpital, po- 
dawszy się za lekarkę. A ponieważ pod+ 


„czas wojny była siostrą miłosierdzia, ` 
więc tak dobrze odegrała swą rolę, że * 


potrafiła opętać nawet naczelnego le- 
karza. . n > 

Ten wprowadził ją do najlepszego to 
warzystwa, gdzie Fanny zabłysnęła ja- 
ko gwiazda, o które) względy ubiega 
się wszyscy. Wszystkie pisma pisały. o 
znakomitej lekarce, a ludziska byli za- 
dowoleni, jeśli zaszczyciła kogo przyby 
ciem na proszony obiad. 


Ale te powodzenia nie wystarczyły . 


już Fannv: postanowiła ona bowiem 
wyjść bardzo dobrze zamąż, uważając, 
że to dopiero dałoby jej odpowiednią 
pozycję w świecie. Odbyła więc prze- 
gląd swych wielbicieli i zatrzymała się 
na pewnym generale. W ciągu kilku 
miesięcy dobita do portu i została gep 
nerałową; a więc należała do znanej ro 
dziny, miała śliczne mieszkanie i służe 
bę I mogła była swobodnie I wygodnie 
żyć, gdyby nie to, że nadmierne powo- 
dzenie całkowicie przewróciło jej w 
głowie. ) 

Mianowicie nawet po ślubie pragnę» 
ła ona uchodzić za lekarkę I usiłowała 
zdobyć sobie praktykę. Dopiero jakigś 
zwarjowane recepty dokonały tego, że 
zwrócono na! Fanny uwagę i zbadano 
sprawę. Skończyło się na wysokiej 
karze pleniężnej, którą generał byłby 
zapłacił, gdyby nie wielkie ale, 

Przy tej sposobności 
grafja Fanny dostała się do pism. Pe- 
wien żołnierz z czasów wojny poznał w 
Fanny towarzyszkę licznych zabaw i 
przygód. przyjechał więc do Dublina 1 
wszystko generałowi opowiedział. Mąż 
zażądał unieważnienia małżeństwa i 
zrzekł się swej pięknej połowicy na ko 
rzyść swego żołnierza. 


Kosztowności z nieba. 


Cennv kamień — moldanit. 


Jednym z nakdziwniejszych minara 
łów jest tak zwany mołdanit. kamień w 
rodzaju szkła wielkośc! orzecha !asko- 
wego. Nazywa on się tak dlatego, że 
znaleziono go w górnym biegu rzeki 
Mołdany (Czechosłowacja). Bywa on 
barwy zielonej lub szarobłękitnej. 

Szlifierze potrafią zrobić z niego tak 
zwane pseudochryzolity; a nawet n.e” 
którzy biorą je za szmaragdy. Mołda- 
nity — według mineralogów — należą 
do rzędu kamieni, które spadły z nieba; 
świadczy o tym ta okoliczność. że ma- 
ją one chropowatości, spotykane iedye 
nie na kamieniach pochodzenia meteor * 
roznego, to znaczy takich, o których 
w potocznym języku mówi się, że spa- 
dły z nieba. 

Są to kamienie dość cenne i nalsżą 
do rzedu półszlachetnych, 


bowiem foto- ~ 


oi 


Miłość, kt 


L4 


- EXPRESS. 


ora za 


bija. 


B. funkcjonarjusz policji zastrzelił ukochaną. 
Smierć pod gorącemi pocałunkami. 


Z Warszawy donoszą: 


Wróbel i Izydorczykówna nie raz się 


Dziewczyna się zachwiałą. Tzydor- 


Na lawie oskarżonych siedzi dwu- posprzeczali, jek to zwykle młodzi, za- czykowa podkieg!a do córki i pomogła 


dziestokilkoletni, młody człowiek i po-| 


' plakuje. Nazywa się Antoni Wróbel, 


By?> funkcjonarjusz a państwo- 
woj, Przed dwoma laty kochał się w sli | 
cznej dziewczynie i zabił ją, Kochał ją | 
trzy lata. Gdy ją „poznał, miała zaledwie 
czternaście lat. Jego matka bardzo się 
krzywiła na tę miłość: Uważała śliczną 
Jadzię lzydorczykównę za dziewczynę 
płochą. Ponieważ Antoni Wróbel Ko- 
chal to dziecko, zapamiętale pierwszą, 
mocną miłością, więc jego matka zaczę+ 
ła mu robić awantury, aby go oderwać 
od: tego półdzieckh, wyrastającego na co 
raz ładniejszą pannę, 

„Potem zaczęła robić awantury pan- 
nie i jej matce. pani  lzydorczykowej, 
przyczem wołała, że nigdy nie dopuści 
do. PRAES Jadzi przez Antoniego, 
bo Jadzia ma złą opinię! i 

Dwudziestotrzyletni Wróbel gryzł 
sie, nie wierzył matce, ale robak podej- 
rzliwcści wkradł się do jedo serca. Ko- 
chał Jadzię, przecież trochę krytyczniej 
na nią patrzył. A ona pracowała, uczy- 
ła się krawiectwa, a że była młoda. więc 
lubila się przelecieć po rojnych ulicach 
Warszawy, — gdzie zwracała na swoją 
miłą, świeżą buzię i zgrabną figurkę nie 
jedno spojrzenie. Mieszkała z matką w 
domu przy ulicy: Leszczyńskiej nr. 6-A. 
$ w tych okolicach była już'znana z uro- 

y j 


x —— 


lp S 


Michałek p 


za co został skazany na 2 mie$'ace aresztw. 


key Łódź, 18 marca. 


| zr-etni Mithat Górak hulska i awan- 
turnik, zass”niczo nie utrzymtwał żad- 
nych stósuntków z rodziną. Gdy je"nnk 
bratło mu pieniędzy, zawsze zwracnt się 
do krewnych i przeważnie spotykał się 
z ich odmową,  * * '* 

„ Pewneto dnia_zawit»l. do ciotki, 65- 
letniej Marjanny Forańskiej. 

~ Ciotko ukochana — rzekł — ed 
dwóch dni już nie nie' mialem w ustach. 
Ratuj nieszczęsnego krewniakal f 


TOPATU EEN 
Nożi 


* 
ownictwo. 
zj 

i x Łódź, 18 marca, 
Wezeraj wieczorem przy zbiegu ulic 
Brzezińskiej i Widok na 17-letniego Wia 
dysława Uliństidgo napadł jakiś pijany, 
uzbrojony w nóż, | ^ | 

"Młodzieniec. „bronił się energicznie, 
lecz w rezyltacie uległ w nierównej wal- | 
ce: Otrzyngał on dość ciężką ranę, ali | 
tek czego stracił przytomność, 

Przechodnie wezwali doń pogotowie 
Lekarz po nałożeniu opatrunku prze- 
wiózł rannego do domu. 

Policja zawiadomicną o napadzie po- 
szykuje nożowca, 


"Pr À 
eh kulów. 
- Lódź, 18 marca,. 
Na ulicy Aden dostał się 
od koła samochodu Zysel Światowy. 
loznał on dotkliwych obrażeń. cie!es. 
nych. Pogotowię przewiozlo go do do» 
Gu. 4 
Kierowcy auta Zygmuntowi Godlew- 
ikiemu, zamieszkałemu przy ulicy Wa- 
welskiej 7, policja spisala protokuł, 


+. 
* 


Orge w 


Na ulicy Zawadzkiej został przele- 
zhany przez PE A Motyl Ha- 
'enber$, syn kupca. Pogotowie po nało- 
teniu opatrunku, przewiozla go do mie- 
szkania rodziców, 

+ i 

Na Zielonym Rynku została prze'e- 
hana przez resorkę 37-lein'a robotnica 
Marjanna Witczakowa. lekarz pogoto- 
wia stwierdził dość dotkliwe potłucze: 
mia i po udzieleniu pomocy pozostawił 
przeja.haną na miejscu, 


kochani i z temperamentem. 


Jednak jej uczynić kilka kroków do kanapy, ma 


pod wpływem matki, Wróblowej, która | której ułożyła konającą. 


wciąż itdzila syna przeciw pannie sprze 
sobie życie. 

Aż pewneto dnia Antoni Wróbel po 
pełnił szaleństwo. 


„Zaszedł o godz, 3 ro pol. do lzvdor='R 


czyłkowych i zapowiedział, że pr 
po farzeczoną o sió”mej. ` 

— Dobrze przyjdź o siódmej — zgo- 
dziła się Jodra. 

Ale a siódmej Antoni W-ótel ne za- 
gtst w demu rtocksre* Sindt w rastanrą 
evire parrer r Ai rzethł Daniera 
a dst wode do dari tnirsosy 
stwie kple”>ekt i Amah motaren, Ody 
pogzł* =o "Ara, Wto] norsedt za n'a 

— Wridt mą chwile da eleni — rzekł 

Rormzuieli w eant Orzrwtście, no. 


zyjdzie 


m. 
porzenznan utas 
jn. aby naraławnś, 
doewa odenstnnta 
Wośbla i we fa w warm Webel 
znów Żowem i lrżenot: 
Creba] Ta cia Fla ;etroaey| 
Datrze! — odpamind-inta panalazya 
wa dziewczyna. =— Niech się to już raz 
tkot awet 
Wżtet ttyskawicznie wyjął rewol- 
wer I strzelił, 


Tam Wrstal chatat 


zna-i6, — objet 
Wohurzona 


obit ciotk 


— Matesz zjeść u mnie kolację—od- 
parla mu, - 
— Tą wstessnna Walsalt kay Ad. 
kd nie sonata. Parimi leniat 10 złotych. 
— Na doripytęsy ani Aennza, 
— W łam pazia n”tinre pnie św. 
cie — wezans=) — Roteta mnie mint 
ną symianief Pnyvtarze sie na d- 
fvreta mieszanin, by wer 
że tometa Pn ten zmyettn. 
Sternen “ket dabre znała | mitata" 
EEE. Nie przeraziła się więc tych 
rożb, 
- — A woe nie Pasz mf =faniędzy? 
Pytam =n rar qr'ntnil — prat 
|= Vie” Wirnik misie nift 
— Tiryfna, piah mine bestie mA! ten. 
per Przedtem jednak porachują się z 
tota 5 ` 
Mówiac tn lrznasł inha Rodu dosha 
*inra startiszkę i począł ją grzmocić pię 


śolemf, 


W-zylii tatownnei znal-=mawatu_ pae 
ettin któszy otozwiodniij awanturni= 
ka. Usiłował on z%ies, Jer» przytrzyma- 
no ta 2% dn nade” nolirfi. 

Został on paciatnintw do odnowie» 
qdziennści karnel zn deikliwe nobisie, 

Skazano fo na 2 mies'are aresztu. 


PES R) UR a PJ DĄ AŻ RBA 4 ASB RO AA ZZA 


czki młodych stawały się coraz częstsze | do 
i coraz ostrzejsze: nawzajem zatruwali wać 


/tvlko, yróm'ech 


Wróbel rzucił rewolwer, 


przynadł 
narzeczorej 


i zaczał z lkaniem okrye 
ją porałunkami, Pod temi pocałun- 
kami umarła. U 
Wczeraj w warszawskim sadzie okrę 
aj bronił Antoniego Wróbla adw, 
LU 


dzących ead, skazał oskarżonego z dru 


gej części par, 458 k.k. na dwa lata wigi 


zienią, 


Po uwzślędnieniu okoliczności łago- że gołębie są długowiecznel 


— To fest mój ulubiony fołąb. Yos 
stałam go, gdy byłam podlotkiemi 
— Boże! Nigdy nie przypuszczałem, 


a W . e. . 
Król Amanullah w komisarjacie. 
Został aresztowany za spacer na ulicy po godz. 10-ej 
Od pewnego afgańczyka, przebywa- | dano takie rozporządzenie. Czy to zbro” 


jącego w Berlinie dowiadują się pism 
niemieck'e ciekawej historyjki z rządów 
obecnie podróżwiącej J. Kr. Mość wład- 
cy Afran'stanu: 

„Gdy pewnego wieczora przekra- 
czelem mosi nomiędzy starym a nowym 
Kabulem (Stolica Afzanistann), zawołał 
ku mmie stojący na straży żołnierz: 

— Czy rrzy/aciel, czy wróg, stać! 

Ne zostąłn ml nie Innego jak zatrzy” 
mać sie. Straśnik ponczył mnie, że we- 
dle rozporządzewa Amamullaha każdy 
smntykanyina uliev po I0-ef zadzinie. je” 
żeli nie może się wylecitumować. misi 
przenocować na rolla. Powewn2 nie 
mintnym nrzy sobie nan'erów. a wiec no- 
wadrówatam na niwach, Rito tam cie” 
płn. choć nirzhyt ezvstn. Gdv szukałem 
lękleroś Fata, Żeby ra ułóżyć, Eno 
strzesten drttrtnmn atrnńczyka, tmon 
miłare] postaci, Pomyśtełam miran, Że 
yirt on temu famem losowi. co tia. 
Chetta raznoazać 2. pim. rozmowę. 
Nudzł”«m s'e, Pytam sie to: 

— Dzień dobry, pen duż tu Aten? 

Nie ntrzymstem odpowiedzi. On ete 
1 ohserwówał Żolnie« 
tra, który pł sie uznskać tolstoni 
czna połaczenie z prezdiym polci. ' 

Znow czas tmtoewał To milczenie 
deneryowoła mnie. P>eltem elośnn: 

— Zioła eta, że badanie na pal MI nie 
hadre. zhvt dho trwało i że wkrótce 
półdsame Ha Aamir. 

Wåwarae da'a sie styszoć odnow'adź 

— Spodz'ewam sę też tema. tirż 
mtserkam daleko, a mam w' domu dużo 
robółw, j 

Epviatam sia my wéyrras, © oon row 
bł nanlev tat nóżno, jeżeli ma w domu 
tak dnżo roboty, 

N'e odpówiadając, zadał ml to samo 
pyiana, 

Odnowiadziałarn. "ża chntałnm, ko- 
rzystajac z. poradie. ndwledzić przyja” 
c'ela w, <tarum Kahn. 

— Dziwie ste — c'nonotem, 2e wy- 
iaraa 


— 


dnia chodz'ć po ulicy? Przecież nie mav 
my stanu oblężema, Takie rozporzą” 
dzenie jest wprost idjotyczne. Obrażą 
ono godność aigańczyków, ponieważ 
sprawia wrażenie, jakoby obywatele tee 
go kraju nie mieli do siebie zaufania, 

Moje słowa wprawiły go w wielkie 
zdumienie. i 

Po chwili zapytał mnie, czy bytem 
ona Gdy mu to potwierdzoną 
rzekł: 

— Prawdopodobnie byt pan w Euro- 
ple. Ale tam sa inne warunki niż u nas. 
Taki np. Londyn i Kabul są m'astamł 
zupełnie odmiennemi. Jedno jest lak 
wielki jarmark, a drugie jak pole bitwy. 
W Europie są lokale rozrywkowe, sa- 
le taneczna I pola wyścigowe. A u nas 
każdy musi chodzić z bronią. Chociaż 
nie prowadzimy wojny, ale szpiczów 1 
politycznych agentów jest dosyć. A taks 
Że. i złodziei kręci się niemało, Afęani" 
stan jest polem pracy, które każdy poe 
winien pilnie uprawiać. Dlatego ludzie 
powitini iść wcześnie spać, 

Chciałem odpowiedźieć, gdy nagle 
wszedł prezydent policii w towarzy» 
stwie sekretarza królewskiego z bardzo 
zakłopotaną mina: 

— Proszę najpokorniej o przebacze= 
nie, naljaśn'efszy panie. Właśnie otrzy* 
małem wiadomość o zaaresztowaniu 
najj. pana. Stelo sie to dopiero teraz, 
ponieważ telefon był zepsuty. l 

Najjaśniejszy pan! — nie chclałom 
nszom wierzyć. Alęż to nie był sen. 
Król przystąpił do mnie i uprzejmie 
rzekł: ; k 

1—"Król I naród sa równi wobec pra” 
wa, Jestem zrdowotony z polici, że do" : 
kłar'nie sspelnia to, zo zarzadziłom. 

Takfm lest Amanullah. W. ten sposób 
kontroluje, on: swoich poddanych i rzą 
dzi. ludem. Nastepnego w'eczora -żosta* 
łem do króla zaproszony jako tość: 
Gdy się. z nm żeguatem, prosił maie, 
ażebym o tem spotkaniu nikomu nie o 
powiadał”. 


Fatalna scena zazdrości. 
"Romantyczny opryszek wpadł w ręce policji 
podczas kłótni ze swoją kochanką.. 


Łódź, 18 marca. 

Józef Berkowicz, herszt szajki ban- 
dyckiej, operującej na terenie wojewódz 
twa łódzkiego, miał w Tomaszowie ko- 
chankę, którą odwiedzał od czasu do 
Czasu. „ 3 

Policja znala tę jedo kryjówkę, lecz 
nigdy go tam nie mogła przyłapać, gdyż 


|zbój był nadzwyczaj ostrożny, Ostatnio 


obawiał się już przyjeżdżać do Toma- 
szowa. Wszyscy jego towarzysze zostali 
hówiem aresztowani, Osamotniony 
herszt przerzuwał, że lada dzień spotka 
go ten sam los, Ukrywał się więc na wsi, 
gdzie był bardziej bezpie: 
Oneśdaj doniesiono mu, że kochanka 
zamieszkująca stale w Tomąszówie, ob- 
cue z jakimś miejscowym robotnikiem, 
Bandyta postanowił się zemścić, 


nic mnie to nie obchodzi. Muszę się jed- 
nak rozprawić z dziewczyną. Kochalem 
ia. byłem jej wierny.. Nie mogę na to 
pozwolić, by mnie zdradzala, 

Tegoż dnią jeszcze wyjechał do To- 
maszowa. Gdy w nacy szedł w kierunku 
mieszkania kochanki, zauważył go wy» 
wiadowca policji, który natychmiast po- 
znał S RRE SA opryszka, 

Agent, nie tracąc daremnie czasu, dał 
znać o powyższem pobliskiemu komisar 
jatowi policji. 4 

Berkowicz nie domyślał się nawet, że 
iest obserwowany, Gdy zastał kochankę 
samą w mieszkaniu, rzucił się na nią i po 
czął ją okladać pięści 

— Czego chcesz ode mnie — jęczała. 
— Byłam ci wierna... Nie wierz tym p!ot 


ji. 


kom! Twoi wrogowie cię oszukali, Prócz, 


— Niech mnie aiesżiują — mówił — ciebie nie mam nikogo na świecie, 


U 


Zbój nawet nie zdążył zareagować 
na jej słowa, w tej chwili bowiem gapus 
kano do drzwi, 

— Kto tam? — 
szczając nic złego. ` 

— Policja — usłyszał donośną odpo« 
wiedż, i 

Zbój nie stracił zimnej krwi. 


Szybko zgasił światło, otworzył okno 
i skoczył na brul. Berkowicz nie wies 
dział, że dom jest obstawiony policją, 
Gdy tylko znalazł się na chodniku, zblie 
żyło się doń kilku posterunkowych. któż 
rzy z błyskawiczną szybkoięią założyli 
mu na ręce: kajdanki. 

Bandyta zrozumiał, Że. datszy opór 


jest bezcelowy i pozwolił się odpr wa- | 
dzić do więzienigu 


spytał, nie przyptw 


Nr. 78 


Dzieje wzlotów i 


Największa miłośnica 


_ — Wyświadczyła mi pani tak wielką 
przysługę, że nigdy nie potrafię się pani | 
odwdzięczyć. 

i Może pani w każdym razie spró- 
bować, LE 


Najwspaniałomyślniej 


Przez monokl. 


CYGARO. q 
Wiefki mąż stanu | prezydent St. Zje- 
Jnoczonych, Abraham Lincoln tak mó- | 
wilo cygarze: — Jest to śmierdzaca 
mawa z ogniem na jednym końcu, 2 z 
głupcem na drugim. 


RÓŻNICA PŁCI. 

— Gdy. się coś mówi do mężczyzny, 
chwyta on to jednym uchem, a drugim 
wypuszcza — woła żona. 

' — A gdy się mówi do kobiety, chwy 
ta obu uszami, a wypuszcza z powrotem 
ustami- — wytłumaczył mąż, 


"WYPADEK W KNAJPIE. 


„= Wyobraź sobie, przyjacielu, wzo 
raj z mojej knajpy wyrzucono pijaka za 
drzwi. Gdy mu się dobrze przyjczałem, 
okazało się, że to byłom ia sam, 


h ZAPOMNIAŁA. 

.— Co znaczy ten węzełck przy twej 
ehustce do nosa? Ki 

- — Zawiązała mi go żona, żebym nie 
tąpomniał wrzucić do skrzynki jej listu. 

"= A wrzuciłeś list?" 

— Nie, we wrzuciłem, gdyż żona za: 

pomniala mi go dać. 


ACH, TE DZIECI. 


Ani 5 


MĘŻEZY? 


ky 


Emigranci polscy pr 


Łódź, dnia 18 marca. 

W swoim czasie poruszaliśmy już na 
łamach „Expressu“ sprawę emigracji 
zarobkowej do krajów zamorskich, Zwra 
caliśtmy zwłaszcza uwagę straszną dolę 
emigrantów polskich, zwłaszcza robotmi 
ków, którzy rzuceni na bruk obcego kra 
ju, zdala od ojczyzny, pozbawieni nale- 
żytej opieki społecznej i prawnej wprost 
się przedmiotem nieludzkiego wprost 
wyzysku. Położenie tych juci jest stra- 


> 3 nE szne, Od czasu do czasu na łaniach pism 

RE pokazując palcem na polskich pojawiają się rozpaczliwe listy 
zk Aih tych dobrowolnych „zesłańców: kt 

— Co to jest? ych dobrowolnych „zesłańców“ którzy 


nie mając środków na powrót do kraju 
giną z nędzy i nostalgii. 


Emigracja polska nic jest objęta żad- 
nym programem. Najczęściej ludzie ule- 
gaja agitacji t zw. „biur okrętowych” 
wyjeżdżają, powodowani t, zw. 
pedem” do odległych zakątków świata, 
bez uprzedniegó zapewnienia sobi! 
powiedniego zajścia. Z biegiem czasu w 
poszczególnych krajach, zwłaszcza za- 
morskich, powstają dość liczne kolonje 
zmigranckie, które są ośrodkami najwię 
kszej nędzy. 

Najbśrdziej godnym pożałowania iest 
ilos wychodźtwa polskiego w Argenty- 


Uczeń: — Brudny palec, 


Bzy wiecie, że... 


«Statystyczne. dane teatrów berliń- 
skich wykazują, iż w roku 1927 dwie 
trzecie wszystkich “wystawionych 
sztuk były pióra obcych autorów. Z te- 
go'30 procent przypadło francuzom. Z 
pośród autorów poszczególnych najwię- 
cej grany był Shaw, bo aż 261 razy! 


6 „najspokojniejsze miejsce na kuli 


ziemskiej znajduje się w centrum mia- 
sta holenderskiego, Utrechtu. Jest to po 


ima i tepo eton zvare (CZy tO Radek -Sobelson? 


Osobliwe spotkanie i chwile strachu. 


Makera dla doświadczeń naukowych, 
dla których niezbędne jest najściślejsze 
Zabezpieczenie od jakichkolwiek dźwię = 
ków z zewnątrz. „ Z Warszawy donoszą: y 

Pokój ten zbudowano w drugim po-| , Dziwną przygodę miał mieszkaniec 
koju, z którego wypompowano powie-| Grójca, p. Józef Ślusarski. 

trze. Ściany ułożone są z 6 warst ka- 


Wezoraj odwiedził Warszawę, za- 
micnnych specjalnie spreparowanych. | mierzając oddać do naprawy swe skrzy- 
Ponadto mury zewnętrznego pokoju | Pce. Właśie zatrzymał się przed witry= 
wyłożone zostały płytami z ołowiu, | na sklepu z instrumentami muzyczne, 
drzewa, korku, papieru i prasowanej|d ierżąc pod pachą futerał, gdy nagle 
morskiej trawy zaś ściany pracowni| ktoś krzyknął mu nad uchem: 
drzewem korkowem. W ten sposób osią — Stać! Ani kroku bo strzelę w łeb! 
gnięto idealną ciszę, Błysnęła lufa rewolweru. Jakiś rosły 
A mężczyzna celował w głowę p. Józeia 
Z bębenka wyglądało pięć ołowiarych 
kólek. > 
Stali tak chwilę nieruchomi, milczą- 
cy. Zarówno p. Ślusarski jak i napastnik 
nie wiedzieli co dalej począć. Z kłopotu 
wybawił ich policjant p. Leonard Tor- 
chalski, który zakradł się od tyłu, zła- 
pał nieznajomego za rękaw, wykręcił 
mu dłoń I odebrał rewolwer. 


t w 
+..w archiwum dawnego nadwornc- 
gó teatru w Wiedniu zachował się kwit 
na gażę, jaką pobi jóden z najwy- 
bitni tego teatril za cza 
sów cesarzowej Marji Terćsy. 

i Kwit ten, brzmiał: „W. tym tygo- 
dniu śpiewałem 6" arii = 6 guldenów. 
Raz poleciałem w górę — i gulden. Raz 
skoczyłem da wody — 1 gûlden. Raz zo 
stałem oblany 0.34 gudena, 2 razy Przy akompanjamencie gwizdów i 
Jlostałem po twarzy — 1.08 guldena. krzyków, odprowadzono obu do kom:- 
Raz mnie kopnięto — 0.34 guldena. Ra-| sarjati. Napastnik podał się za Stefana 
sem 9.76 guldena, których odbiór zj Kwiatkowskiego. Zapytany 0 pobudki, 
wdzięcznością kwituję. Fodrzekł: * 

ir z tn — Pomyliłem się I przepraszam te- 
. «długość linji kolejowych na ziemi| go pana za napędzenie mu strachu, Zda- 
przektoczyła już trzykrotnie odległość | wało mi się, żę to stol Radek Sobelson, 
ziemi od księżyca, która wynosi 375.000. i który przekradł się z Sowietów do Pol- 
tIm.? skł, żębv tu robić bolszewizm. 


MANON LESCAUT. 


KAWALER DES GRIEUX. 
W ARCYFILMIE ———= 


GDY 
NA KOCHA” 


ROLE GŁÓWNE: 


John Barrymore 
i Dolores Costello 


Wstrzymać emigrację do À 


moralnej i materjalnej nędzv. 


upadków człowieka, 


opętanego szałeni miłości. ZZ H 


Historja pięknej kobiety, którą tempera- 
ment wtrąca w labirynt spelunek Paryża 


świata: 


szy kochanek: 


rgentyny. 


zeżywają tam piekło 


nie. Po'acy, którzy wyjechali tam w na 
z'ei poprawienia sobie losu, przażywa- 
ją cziś istne piekło moralnych i maier- 
jalnych udręczeń, Najjaskrawiej ilustru- 
je tę gehennę jedno z polskich pism ame 
rykańskich, które między inner dono: 
że kilku młodych polaków, zrozpacz 
nych, nie znających tutejszego języka, 
podżeganych ponadto gładein, zamierza 
odbyć piechotą raid do Północnej Ame- 
ryki aby w ten sposób zarobić ra -hlen. 
{Wolą narazić się tysiące przeszkód i nie 
bezpieczeństw niż umierać z głodu na 
ulicy kraju, do którego przywieźli ze so 
bą tyle nieziszczonych złudzeń, Jest to 
drobny zresztą tylko przykład. Niestety 
nie odstraszą on tych wszystkich. którzy. 
nadal widzą w Argentynie cel swojego 
życia i przyszłości. Tymczasem Argenty 
na przeżywa kryzys gospodarczy i dla 
przybyszów nie ma poprostu pracy, _ 
Stosunki argentyńskie stały się dziś 
synonimem strasznej martyrologii, Emi- 
granci nie mający żadnych zasobów ska- 
jzani są rostu na  poniewierkę i 
śmierć głodową. r 
Rząd winien przeto wstrzymać emi- 
grącję do Argentyny i wychodźtwo ża- 
irobkowe wogóle ująć w ramy jakiegoś 
|programu, Jest to paląca konieczność, 


tę | 


Na to rozgniewał słę p. Ślusarski. 

— Za pozwoleniem, czy ja jestem po- 
dobny do Radka? 

— No, teraz widzę, że niebardzo — 
odpowiedział p. Kwiatkowski. 

Spisano protokuł, broń skonfiskowar 
No. 


„£Edemaskuj się'| 


Fox-trott. 


Muzyka: W. Lid 
Stowa:, L. Stąrskiego. 


Paryż miał tylko jednego adwokata - ko 
biętę, obecnie liczy ich 234. Z tych jed- 
nak tylko 173 wykonują swój zawód, re 


MRMICLÓLO. 


Władze Kościetae 


orzęciwko Jozefini Baker. 


EBD | Kler wiedeński walczy z „nagim 


tańcem" ulubienicy Paryża. 


Gościna Józefiny Baker w. Wiednin 
narobiła, zaiste, więcej hałasu, niż tego 
cala afera jest warta. Moraliśćj austrix- 
ccy miotają wc'ąż jeszcze pioruny prz 
ciwko występom nagiej mulatki, prasa, 
parlament — wc'ąż jeszcze pelite są gło 
sów pro i contra, hidność miasta podzie 
lita się na dwa obozy, z których wpra- 
wdzie ten, który zaimuje stanowisko 
przeciw Józefinie, jest... znacznie inniej- 
SZY... 
Ale — clon opozycji stanówi chyba 
fakt, że z inicjatywy wiedeńskich kato: 
lickich władz kościelnych odbyło sie w 
tych dn'ach w tamtejszym kościele 0. 
O. Paulinów pierwsze specłalte nabn= . 
Żeństwo. podczas którego — zgodnie z 
uprzedn'ą oficjalną zapowiedzią w „We 
ner K'rchenblatt"*, urzędowym otzanie 
wiedeńskiego arcybiskupstwa — wygło+ 
sił znany kaznodzieja. jezwta Frey; ka” 
zanie przeciwko tolerowamn n*amaral- 
nych nopisów tanecznvch Józefin 
Nabożeństwo  skun'to = niezi 
tłumy wiernych i — ciekawych... —/. 
Wzmocnionemu kontyngentow: ko 
nej i pleszej policji zaledwie udało sts ú= ~“ 
trzymać porządek i ne dópuścić do de- 
monstracyj antyklerykalnych. Pod ko- 
niec wywodów kaznodziei. pełnych nas 
miętnych 1 fantastycznych protes: wW 
przeciwko niemoralności i zepsuciu na- 
szych czasów, rozległ się gromowv głos 
dzwonów, nawołujących ludność do pu 
kuty, jednocześnie zaś — otworżano 
podwoje w teatrze Johana Straussa, 
(znajdującum się w bezpośredn'ej 
kości kościoła o. o. Paulnów). aby 
wpuścić tłumy oczękującej tam już pú- 
bliczności... W teatrze tym odbywają się 
właśnie występy Józefiny Baket przed 
wyprzedaną do ostatniego miejszą Wi- 
downią... -Setki ludzi podążyły bezpo- 
średnio z nabożeństwa do teatru... ` 


Trzeba być „królem nalfy” 


aby być idealnym dyrek- 
torem teatru. 


Niema w Ameryce idcalistów — jest 
tylko business. A jednak. 

Jednak wydarzają się w tym kraju 
nieograniczonych możliwości naniepra 
wdopodobniejsze kawały: ` f 

W nowo-yorskim Balmont- theatre 
wystawia dryektor Edgar B, Davis już 
cd szeregu miesięcy, ieczór w wice 
czór, szutkę „The Ladder“ wobec nie- 
mal pustej widowni, * narażając się na 
roshący coraz bardziej deficyt. 

Straty obliczone są już obecnie na 
800.000 dolarów, ale pan Davis agi tny 
Śli o zdjęciu nierentującej się sztuki z rę 
pertuaru, twierdząc, że wystawianie jej 
jest czynem wielce dodatnim i chwalch 
nym z punktu widzenia kultury, a więc 
nie powinno rozbić się o kwestię natu- 
ry pieniężnej... $ 
Nadmieńmy, że treścią sztuki „The 
Ladder” jest mistyczna teorią 0 wę- 
drówce dusz, zaś dyrektor Daviś jest 
znany w Ameryce jako zapalony zwo- 
lennik tej nauki... 3 
Ponadto — nie od rżeczy będzie 
jednak dodać jeszcze, że idealista ten 
jest — z właściwego swego zawodu — 
jednym z miljardowych amerykańskich 
królów nafty, dla którego kwestja stra- 
ty lub zysku miljona dolarów jest osta- 
tecznie... drobnostką... i 
Bodaj to więcej takich WAWA 


Kobiety-adwokatki, 


Wedle ostatnich zestawień stątysty« 
cznych okazało się, że gdy w roku 1900 


szła zawiesiła swą togę na kołku, wy- 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. {chodząc zamąż. 


a RE = ZĘ DE = IE TA W OAK © ZEE TEZEZ 


>, 


Dziś po raz ostatni! 


Gpaniały progran Smyt smri 


a i innych dzikich zwierząt. 


świata 
Tysiące słoni, tygrysów, 
Jampartów, niedźwiedzi 


Tysiące ludzi, 


EXPRESSI  —— 
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Największe widowisko Kr © | c ż u EB ke | i || 


CHA 


Wiel'i dramat z dz'ew czych lasów Syamu. Ze względów artystycznych niezwykłe sensacie, 


NG 


Dwa łata pracy. 
Koszt 2 milionów dolarów! 


Mie Wióżoć (KONGA, 


znaczy mie widzieć naj- 
większego cudu kinemato- 
graficznego. 

obraz dla wszystkich 


dozwolony, Po ogłądnięciu dla każdego temat rozmów. — Przedstawienia dia szkół na zamówieaia od g, 9 rano 


frofopiasta nowoczesnych „Królów“. == AKWA WIT 87. AKC. ==, 


‘Pan na ogrodach Przytulijskich - Scibor 
$ Ostoja Marchocki*, 


4 Warfościowe dokumenty hisforyczne, odnale- 


zione W 


Pismo sowieckie „Odesskija Izwie- 
stja" przyniosło wiadomość, iż w jednej 
z dnstytucii sowieckich w Odesie zna- 
teziono cenne -archiwum historyczne 
hrabiów Ścibor: - Marchowieckich. Nie 
które akta tego archiwum sięgają 14-gu 
stulecia i zawierają liczne dyplomy kró 
łów polskich, oraz dokumenty, dotyczą 
te dziejów Rzeczypospolitej przedroż- 
biorowej. 

Archiwum trafiło do Odesy podczas 
rewolucji rosyjskiej, lecz znajduje się w 
dobrym stanic. 

Historycy polscy z pewnością zain- 
teresują się temi zbiorami, ponieważ 
ród Ściborów z Marchowic należał du 
roaów znacznych, Mikołaj Ścibor Mar- 
chocki. mąż rycerski za czasów  Zyg- 
munta Ill służył jako rotmistrz w wy- 
prawie Samożwańca do Rosji (r. 1607). 
Dobrze był znany carowi Łżedymitro- 
wi i Marynie Mniszchównie, carycy mo 
skiewskiej, a krwi polskiej. Spisywał 
pocczas tej wyprawy dziennik, który z 


rękopisu wydany został w Poznaniu do 


piero w r. 1841 p. t. „Fistorja wojny mo 
skiewskiej". 

` Ale prawdziwie, choć na krótko i 
dosyć wesoło zasłynął w Polsce i w 


pala jea 


Sowietach. 


jęłocki, żyjący w dwieście lat bez ma- 
ła po Mikołaju. 

Za Rzplitej miał być chorażym trę- 
„bowelskim; człowiek to był majętny, 
uczony i prawy. Po r. 1794 mieszkał w 
powiecie uszyckim na Podolu, w dzie- 
dzicznej wsi Minkowicach, graniczącej 
z Galicją. 

Czasy były dla Polski ciężkie, mo- 
carstwa ościenne kruszyły ją i niszczy” 
ły. Wówczas Marchocki powystawiał 
słupy graniczne pomiędzy swoiemi po- 
siadłościami a Rosją i Austrią i zaczął 
na swoich ziemiach panować. pisząc 
się: Hrabia Jan Ścibor Marchocki, her- 
bu Ostoja Dux i Redux na Minkowcach 
Belmoncie, Otrokowie i ogrodach Przy 
tulijskich pan, przyczem nigdy nie za- 
pominał kłaść roku swojego panowania. 

Oczytany w Janie Jakóbie Rousseau 
| dzieci wychował w ogrodach Przytulji 
bez nauki, w stanie natury. 

W majętnościach swych odbywał, 
sejmy, na których zasiadali najstarsi) 
kmiecie. Panował niejako konstytucyj- 
nie, a miał przy swym boku radę stanu, 
złożoną z sędziwych chłopów. Rada ta| 


POZNAŃ 
poleca najprzednieisze wódki i likiery 


Wypalank Winne- Rumy- Araki - Żytniak Wieltnpolski 


raman gh 


Urange-Cherry Brandy=Curacao Blanc-NałewSi owocowe 


Czarodziejskie brylanty. 
Zakopane pod Kijowem a wykopane w Nicel. 


Pani A, Girand, żona obywatela fran 
cuskiego, uciekając z Rosji w r. 1918, 
zakopała w swej posiadłości klejnoty, 
przedstawiające wartość kilkuset tysię- 
cy franków. 


nego sezonu w Nicei i spostrzegła tam 


Pani Girand bawiła podczas ia am |. 


na wystawie w 
swój naszynik brylantowy, zakopany w 
ogrodzie pod Kijowem. 


Zwróciła się przeto do jubilera z 
śbą o wjakoienić. w jaki sposób dostai 
się ten cenny mayin do jego sklepu, 

Kupiec wyjaśnił, iż brylanty te dafa 
mu w komis pewna rosyjska arystokrat. 


a, 
Policja francuska obłożyła aresztem 


sklepie jubilerskim |naszynik, aż do czasu zbadania sprawy 


i ustalenia czyją własnością są drogocen 
ne klejnoty, 


sladał na krześle szkarłatnerą i stolik 
miał przed sobą pokryty szkarłatem. 
Kodeks miał charakter patryjarchalny. 
Państwo Minkowickie miało i własną 
monetę papierową. Marchocki ułożył 
nawet własne wyznanie minkowickie, 
złepione z obrzędów pogańskich I chrze 


najwa”niejsze sprawy sądziła bez ape- 
lacji. Na sejmach I w radzie występo-j 


krajach ościennych dopiero Ignacy Mari wał w purpurowej todze rzymskiej, za- 


d Łodzią 


Sensrcyjna „owieść z życia łódzkiego. 


BERNBREAUŁ. 
Łuna na 
de, 


KZK 


MATKA. 
Kornb'um czytał dalej: 


15) 
Wówczas skinęła na mnie, wzięła 
moją dłoń, pełen miłości wzrok rzuciła 


Około godziny 3-6] nad ranem cho- na Katarzynę i przemówiła: 


ra straciła przytomność, 


Roberta Porsche. odganiała jakieś stra 
szne widmo za oknem. Puls 


chowają zmarłej: po chrześciiańsku. 


Sytuacja moja stawała się coraz po- 
twornicjsza. Według moich przypusz- 
czeń samobójstwo było wykluczone, 
gdyż nawet silacz z taką mocą, ciosu 
może, a cios zadany 
Porschowej przebijał ją- prawie na 


sobie zadać nie 


wylot. i 


‘Biedna Porschowa przed utratą przy! 
tomności szepnęła mi najczulsze słowa chciała 


poczęła bre-| 
"dzić, wołała zmarłego swego małżonka 


poczynał 
gwałtownie , słabnąć, Wierna służąca 
Katerzyna Röhr zalewała się łzami i na 
klęczkach błaęr a mnie, bym nie wzy- 
wał brot Boże policji, gdyż pani jej za- 
pewne popełniła samobójstwo i nie po- 


— Kocliany doktorze! Odchodzę do 
mego Robsrta. za którym już od sześ- 
ciu lat tęsknię tam w zaświatach zno- 
wu się spotkamy i połączymy na wie- 
ki. Jedynym moim celem w życiu by- 
ło utrzymanie w całości jego majątku i 
przekazanie go synom, tak jak mi na 
łożu śmierci mój Robert polecił. Nie- 
stety, im śpieszniej było do tego i, ust- 
nęli swą matkę. która ich tak bardzo ko 
|chała. Boże! Jakże Gustaw, mój syn 
ukochany. mógł tak mocno pchnąć swą 
matkę w serce. Adolf. Rtóry tyle razy 
mnie tak czule obejmował, dzisiaj trzy- 
mał mnie, jak w kleszczach żelaznych, 
abym ciosu Gustawa Nie uniknęła. Dzie 
ci kochane przecież matka wasza ni- 
czego wam nie żałowała, taką dobrą 
wam przyszłość  zgotować 


błagalne. abym nikogo więcej nie WzY| Doktorze! Przysięgnij. że tajemnicę tę ; 
wał, gdyż pragnie skonać. a mnie do-| zabierzesz ze sobą do grobu i nie zdra- kandzie, dokąd go zagnała zawierucha 


puszczą jako jedynego zauianego prZY-| dzjsz jej tak, jak- ja niedobra matka 


faciela jej 


siła Boga o przebaczenie dla nich. 
Szukałem sztyletu, nigdzie go ie 


nak zrialeźć nie mogłem, znalazłem tyl- 
ko na podłodze w salonie Sziiiladkę toa- 
tety, opróżnioną całkowicie z zawar- 


tości. 


domu. W malignie modliła 
się za synów Gustawa i Adolfa i pro- 


czynię. 
Lecz widzę Twój niepokój. dokto- 


ileś minie kiedyś ale moje serce już 
| przez innego było zajęte. Twoja przy- 
|jaciółka Elza cię o to prosi... 

Nie zdrad”aj mych synów ukocha- 


bylam, oni pragnęli 


RECE Obchodzono święta tylko 
rolne. 
Duchowieństwo oskarżyło go o krze 


ciepła, a la może 
za mało im z siebie dawałam. Nie mam 
sił mówić. Przyrzeknij! Przysięgnij! 

| — Przysięgam! 

— Na krzyż przysięgnij — szepnęła 

ciężko oddychając Elza Porsche. 
|  — Przysięgam na krzyż — powie- 
działem klęcząc u łoża mojcj pierwszej i 
„ostątniej miłości w życiu. A 

— To dobrze, to dobrze, ja wiedzia- 
łam, że dobry Staś jest moim wiernym 
przyjacielem. 

— Rob.rt, pomóż mi... — to były 
ostatnie słowa zamordowanej matki. 
Potem nastąpiła agonia i ja pełen roz- 
paczy zamknąłem Elzie Porsche ©czy. 

Rok upłynął od tego czasu, który 
dla mnie był wiekiem. 

Dzisiaj czuję się złamany i znużony, 
nie wiem kiedy zostanę powołany przed 
Sąd Ostateczny i dlatego Tobie powie- 
rzam tę tajemnicę, abyś postąpił tak, jak 
Ci rozum i sumienie nakazują. 

Dr. Stanisław Ruśkiewicz. 

Kornblum złożył pergaminowe arku 
sze z pedanterją do teczki. Głucha ci- 
sza panowała w gabinecie. Gustaw Por 
sche biały jak płótno siedział nierucho- 
mo w fotelu, ani jeden muskul nie 
drynął na jego twarzy. 

— Jak panu wiadomo dr. Ruśkie- 
'wicz zmarł w roku 1917 w Rosji na 
tyfus plamisty. zginął na posterunku w 
|walce z okropną cpidemją w Samar- 


' wojenne. 

Pogrzeb pańskiej matki, o Ile mnie 
pamięć nie myli odbył się z wielką 
pompą, dwaj synowie w cylindrach 


d.|rze! Zrób to dla mnie, przecież kocha- kroczyli za trumną. zrobiliście z niej me 


| lancholiczkę. samobójczynię... 

— Niech pan się nie bawi w proku- 
ratora — przerwał Porsche. 

— Bynaimniej, załatwiam tylko tran 


O godzinie 4-ej rano nastąpiła lekka nych. moich dwuch dumnych Porschów, zakcję handlową i chwalę mój towar — 
poprawą, choć ranna plula oblicie całe- nie pozwól zrobić im krzywdy, nie, odpowiedział cynicznie Kornblum. 


mi skrzepami krwi 


sadź ich źle. widać zbyt sroga dla nich 


— Więc te dokumer.ty, które odda- 


wienie bałwochwalstwa. Został areszta 
wany i uwięziony w Kamieńcu. 

_Z więzienia udało mu się uclec, Ale 
ksander I-szy dowiedziawszy się o 
wszystkiem, wrócił Marchockiemu wol- 
ność, uważając go za zabawnego dzi- 
waka, który nikomu nie robi nic złega 

Rodowe archiwum tego oryginała, 
odzyskanie z Bolszewji, będzie dla hl 
storyków nielada atrakcją. 


m wystarczą panu? — zapytal Pore 
sche. 

— Narazie tak — zgodził się Kort 
blum. 

— Porsche wstał i nie podając reld 
skierował swe kroki ku wyjściu. Wye 
raźnie chwiał się na nozach. Koriblury 
przekręcił klucz i wypuścił gościa do 
przedpokoju. e 


NOWE CZASY — NOWI LUDZIE, 


Dnia 15 listopada odbył się. proces 
Drcszera z Hendersonem, który tylka 
dzięki misternej obronie adwokata Bra 
nickiego nie zakończył się przegraną | 
został narazie odroczony dla dostarcze 
nia przez firmę Henderson dowodów, 
że inżyniet Różycki miał pełnomocnic= 
two do zakupu bawełny w imieniu fir- 
my Dreszer. Niestety, Różycki działał 
należycie upoważniony ł przeciwnik « 
taki dokument mógł się z łatwością wy” 
starać. ji 

— Więc pan niewiele daj: nadzie!, 
na wygranie tej sprawy? — spytał Dre . 
szer adwokata podczas swej poobied: 
niej wizyty w kancełarji Branickiego, 

— Niestety, nie chcę pana ludzić, 
umowa pańska z firmą riendurson je8* 
jasna. 

— Więc niema rady? : 

— Owszem, upadłość albo nađzói 
mogą paiu pomóc w tej sytuacj. S4* 
dzę, że nadzór pańska firma, jako stara 
i szanowana. solidna... Í 

— Panie adwokacie, nie mów my wię 
cej o tem, u mnie ja rządzę albo nikt. 

— Bynajmniej nie miałem zamiaru 
pana dotknąć, radzę tak jak uważam 
najlepiej, gdyż watpie. by sąd rozłożył 
panu pretensje Hendersona na raty. 

— Rozumiem pana, ale fo jest nie 
możliwe. 

j — Uważam, że ambicja pańska nle 
dozna żadnego uszczerbku, a równocz 
śnie może pan z łatwością wyjść z a 

i presji {WDien.). 


Krwawy sznieg 
przed: sądem. 


Wydawał niemcomnajdzie! 
niejszych swoich Sgó:ro- 
caków. 


Sensacyjny proces 
szpiegowski w Paryżu 


Wielka krwawa wojna, jej bohate- 
rowie i jej zdrajcy, męczeństwo Beigi 
pod okupacją niemiccką, bohaterska ode 
waga wsław onej m.ss Cavel, jej braci 
ś sióstr, oto smutne obrazy, które za- 
częły się roztuczać onegdaj przed są* 
dem przysięgiych w Paryżu. 


Rozpoczął się sensacyiny proces 
szpiegowski, Rozprawa  rozpisana na 
siedem dni, Boliaterem jej jest obywa- 
tel belgradzki Juljusz Laperre, szpieg 
najohydn ejszego rodzaju. 37-letni ten 
człow ek, wchodząc na salę rozpraw 
skierownje miły usmiech w stronę swej 
żony, znajdującej się w pośród audy= 
torjum. Ma on minę rączei ławodną I 
niewinną. A jednak wielk; akt oskarże= 
nia głosi wymownie o rozlicznych je- 
go zbrodniach. Jeszcze w czasie wajny 
został+on przez sąd belgijski zaocznie 
skazany na śmierć, 

"Odczyłanie aktu oskarżenia wpro- 
wadzą słuchaczy w atmosferę traglcz- 
mych lat wojennych. Akt ten.ukazuje 
patriotów beig Jskieli, którzy bohatersko 
organizowali się w czas'e okupacji 1e- 
móieckiej, aby walczyć z naieżdźcą. Jes 
dni z największym trudem wysyłali ar= 
miom alianckim rozmaite inlormacje 
wojskowej natury, 


Inni, pomitno bacznych straży, n'es 
mieckich „przemycali* do Flolandji bel- 
ców | francuzów w wieku poborowy:n, 
oby pozwolić im dotrzeć do Angliji I ode 
dać s.ę następuje do dyspożycjh wodzów 
wojsk a'jańckich, 

Syn Belgii Ju'jusz Lapórre, udając 
sprytnie, iż wspiłdziala w tem szla- 
cliętnem dziele, dopuszczał się najhanie- 


bniejszej ze zdrad. Wydawał w ręce 
niómców najdzielnicjszych swoich 
współradoków, którzy polem: z jego 


przyczyny, skazywani byli na najpoe 
twornięjsze prześladowania ze struny 
uajeźdźców, | roboty przymusowe, 
śmierć... 

Na akt oskarżenia, uwydatniający, Iż 
Laporze po powrocie z obozu w: Holze 
mindeń, gdzie był internowany razem: z 
wielu tysącami żołnierzy belgijskich, 
oddał się na usługi Niemice najpierw w 
Brukseli, potem w Antwernii, oskarżo+ 
ny ośw.adcza cynicznie, iż, oddawał is- 
uieprieckiej, 
y% 

"Z aktu oskarżenia wynika dalej, 1% 
po naglym odwrocie Niemców z Belgji, 


znaleziono wśród rozma tych waźnych , 


dokumentów również listę tajnych ten 
tów niemieckich, na której m, in. Fguro* 
wało nazwisko Juliusza Laperre.. Okre- 
ślany był on jako „człowiek zaufania". 
Wspólniczką jego była niejaka Goffaux, 
określana w dokumentach jako „Kr.mi- 
nalagentin*, 

Kobiela ta, tudzież jej maż | wspól- 
nik Huart, zostali swego czasu skazani 
na śmerć równocześnie z Lipetrem 
przez snd belgijski. Akt oskarżenia wy= 
kazuje dalej, iż Laperre ukrywszy się 
pó pewnym czase we Francji, śceany 
za rozmaite oszustwa, scelironił się 
wkońcu Jo Berlina. 

W drugim dniu sensacyjnego proec= 
su na sali rozpraw zaczęły przesuwać 
się szeręgi świadków, przybywających 
4 Belgii i zaFranefi. Zeznania 'ch byly 
nezwykle dla oskarżonego obclążające. 

„ Zeznawa te wykazały iż cały szereg 
żarliwych patriotów bołejiskieh | fran= 
cuskich na skutek obydnych dontes eń 
Laperra skazany został przez niemsów. 
Wyszła na jaw, iż gdy ieden z naięot= 
liwszych obywateli belgiskich, Istas, 
ukrył się nagle, Laperre udał s'e do jero 
synka, liczącego wówczas lat 10 i pod- 
stępem | erożba wydarł zeń adres kry- 
jówki jego ojca. 


Odrazu nazalutrz Istas został aresz= | 


towany przez n emców i skazany na 11 
lat robót mę”musowych. Nieszczesra 
oflara szpiegostwa swero wsp”łrodaka 
przebywała w więzieniu aż do końca 
wojny, 


Ę 


powodowała 


Upad-k Napoleona strącił również I 


którą wznieśli się jedynie dzięki nie- 
mu. Koalicja, która zwyciężyła Na- 
poleona, chefała w żadnym ze 
swych krajów  ścierpień członków 
znienawidzonego rodu Bonapartów. Nie 


Pani Lilka przed b.lem w kost,umie szt. 
kich baci cdavgę 


oda w głowie jest jedną z najory- 
PACH chorób, jakie znamy, Za 
równo geniusze jak idjoci mieli w mło» 
dości zbytek wody w czaszce. 
sławniejszych uczonych rozrosły kształt 
czaszki zdradza niewątpliwą obecność 
wody w głowie. Wybitnym na to przykia 
[dem był jeden z najznaj śłszych fizio- 
Jki było bezwątpienia niezwykle korzy- 
stne dja umysloweżo rozwoju, a woda, 


| colając się w odpowiedniej chwili, zosta: | 


wila miejsce na rozrosł mózgu 


i 
|. Niestety, jednak, ogólnie biorąc, wię 
|kszość tych, którzy cierpieli na wodę 
pw głowie nie pozbywa się smutnych śla- 
„dów do końca życia, Niektórzy ż nich są 
iraz zdrowi, to znów nienormalni, nia" 
„którzy zbyt często pozostają w niezgo- 
jdzie z kodeksem karnym i niewiadomo 
nawet, czy braków charakteru czy życia 
duchoweżo nie możnaby często objaśnić 
(przez zbyt dlugie pozostawanie wody w 
| głowie. 


Przez wodę w głowię rozumie się 
zgromadzenie zbytniej ilości piynów w 
zagłębieniu czaszki. Woda ta, czasem w 
bardzo znacznych ilościąch, tworzy się 
w komórkach mózgowych, Rzadziej znaj 
duje się pa mózgieni, pomiędzy twar* 
dą a miękką błoną mózgową. 

U dzieci objawia się woda w głowie 
jako osobna ChGrOR: której 
są nieznane. EN 

W czaszce, między obiema kościami 
ciemieniowemi  czołowemi, znajduje 
¡się spory. czworokątny otwór, t, zw, wiel 
jkie źródelko, w tyle zaś czaszki odpo» 
wiada mu podobny trójkątny otwór, t. 
zw, male źródelko, a pomiędzy obu źró- 
|dełkami bieśną szwy. Szwy te stykają 
jsię ze źródelkami zwykle już u jedńolet- 
niego dziecka i zamykają je. W wypadku 
rozszerzenia czaszki przez wodę w gło: 
wie. elastyczne RERIT E APEYA się. 
a szwy szeroko rozchodzą. Czaszka osią 
ga czasem obwód do 70 cm. 

Tak powstaje  głowo-olbrzym, ze 
jśmiesznię małą twarzyczką, szeroką ko: 
ścią nosową, rozstrzelonymi oczyma cza 
isem zezującemi, W rzadkich wypadkach 
czaszka przyjmoje ksztalt wielkiej gru- 
|szki, ma której wiszą uszy. Źrenice są 
E EAP T TO AE NENA RZEKA 


| Na rozmaite dla Laperra obciążające 
zarzuty, oskarżony Stwierdza z 

zmem i spokojem, iż jeżeli żozostawał 
i w Służbie szpiegowskiej u n'emców. to 
nin przedewszystkiem 


ozłonków Jego ródiny z wyżyny, na| 


Woda w g 
jest choroba gemnju»= 
szów i idjotów, 


U nai) 


logów nowożytnych, Wydęcie jego czasz ni 


początki | 


| tylko ich wydalono z Francji i pozba- 
wiono praw obywatslskich. ale skonfi- 
skowane również i we Włoszech wszel 
kie ich postadłości. Tak samo nostępo 
wali niemal wszyscy zwyciężcy. 

| Schronlenia, prawa azylu dało Bona 
partom tylko paiistwo kościelne, Rzym. 


ma. Nieustraszona zdobywczyni serc męs 
na W dok imySzk'» 


łowie 


często znacznie rozszerzone pod wpły- 
wem silnego nacisku mózgu. Pomimo 
tych smutnych zniekszlałceń, pod wpły- 
wem których dziecko z trudem tylko 
może poruszyć głową, usposobienie i o» 
gólny sten zdrowia małego człowieczka 
nie jest wcale tak zly, a jedzenie przyj» 
muje on z pewnzm widocznem zadowole 
niem, 

Czasem znów, coprawda nibkniernie 
jrzadko, woda powiększa już przed uro- 
dzeniem dziecka głowę do tego stopnia, 
że poród jest ogromnie utrudniony, 

Z reguły powstaje woda w głowie w 
związku z chorobami ząkażnemi, nieko. 
niecznie więc lakiemi, które nawiedzają 
bezpośrednio głowę, a więc np. grypy, 
zapalenia płuc, czy kokluszu. 

Jeżli występuje to w związku z syłi- 
lisem, to mcżna to wyleczyć, Jecząc cho 
robę podstawową, a więc sylilis. Korzy 


choroby związane ze złą przemianą ma- 
terii, szczególnie zaś choroba angielska. 
Jeśli woda w głowie występuje w związ 
lku z zapaleniem opon mózgowych, jest 
naosół nieulecza!na. 5 

Wodę w głowie leczy się przez dietę 
i higjenę, a tak*e przez kąpiele słonecz- 
ne i dostarczenie organizmowi wielkiej 
ilości witamin, 

Trwała woda w głowie jest wypad- 
| kiem ciężkim, gdyż będąc w głowie nie 
tak podatnej jak u niemowlęcia wywolu 
je bóle głowy i zawroty, utrudnia chód i 
sprowadza kurcze. j! 

"Gdy żadnego polepszenia niepodob- 
ma sprowadzić, włedy mamy do czynie- 
nia z idjotami. Jest la zalem lasama wo» 
da w głowie, której krótkotrwałość tak 
korzystnie może wpłynąć ha rozwój du 
chowy. Tak więc pewnego rodzaju kap- 
rys natury tworzy mędrców i idjotów I 
grupę pośrednią, U których woda w glo- 
wie pozostawiła ślady w poslaci łatwego 
podniecenia. > 


Przechodząc przez ulicę 
rozer yì się uważnie, anik- 
niesz kalectwa i śmierci. 


„cięć ocalenia rozmattych swolch roda- 
ków". 

Proces budzi w Paryżu olbrzymie za- 
interesowanie, 


| 


i 


| 


.| ona jedyna, która w fatach 


stny wpływ na leczenie wywierają stale | pR; 


ojny. 


Świeżo ogłoszony pamętnik księżniczki Matyldy Bonaparte 
rzuca Światło na losy rodziny Napoleona, 


Jednak nie wszyscy członkowie ro: 
du zdołali się pogodzić ze zmienlon mi 
warunkami, Przepych i zbytek u wielu 
z nich stał się nałogiem; nie malac śro 
ków na zbytkowne życie, popadali prze 
ważnie w lichwiarskie długi. 


Narazie, po upadku Napoleona, stał 
się Rzym centrum rodziny, 

W ponurym pałacu przy „Pioma 
Venezia“ w Rzymie mieszkała matka 
Wielkiego Korsykanina, Letycja. Byla 
chwały i 
świetności liczyła się z możliwością * 
smutnych przeobrażeń i zamiast trwo- 
nić dochody, skrzętnie je gromadziła. 
Miała lat 70, gdy wystosowała list do 
państw koalicji z prośbą o odwiedzenie 
syna na wyspie św, Heleny; list pozo» 
stal bez odpowiedzi... 

Podobnie jak drugi list. w którym 
rosita o wladomości o wnuku, księciy 
eichstadtu, Orlątku.... 

Miala wygląd rzymskiej matrony I 
zachowała do późnej starości czar ko” 
biecy. Nieszczęści? syna spowodowało, 
że zobojętuiała na wszystxo, co nie ty- 
czyło się Napoleora, 

We właśnie ogłoszonych pamiętni- 
kach opisuje wnuczka Jej, księżniczka 
Matylda (córka Joneme'a), wizytę u. 
babki, którą co niedzieli po mszy skła- 
dała; 

„Madame Leticla siedziała zawsze 
na kanapce i obracała kołowrotek, Cza- 
sem spotykaliśmy u niej kardyna!a Fe- 
scha, jej brata przyrodniego, który sig» 
dział obok niej I albo się kłócił albo spał 
Pałac z ciemnemi schodami i źle opala: 
nemi salami robił ponure wrażenie. O ga 
dzinie 10 gaszono wszystkie światla. ` 
Przypominam soble, że babka bardzo 
rzeźka, wychodziła I wyjeżdżała na. 
spacer: w r. 1829 w willi Borghese upa- 
dła | złamała nogę. W pierwszym salo- 
nle pałacu siedział zawsze stary cho- 
volier Colonna; był stale w czarnym 
stroju, krótkich spodniach i białym Kra» 
wacie; włosy miał upudrowane; był 
wysoki, chudy 4 nosił złote okulary, 


On to anonsował u babki gości, po- 
czem siadał w salonie w kącie i zasy« 
plal. Pendant do tego oryginalu stańo= 
wiia dama honorowa Róża Mellini. By- - 
ła ona lektorką babki i pomagała jej w 
robotach ręcznych. W otoczeniu mej. 
babki znajdowała się też mamka Nanole 
ona, stara Saverina Robaglia. Dawa!a 
nam zawsze biszkonty, gdy w niedzielę. 
odwiedzaliśmy babkę. Odwiedziny te 
trwały dziesięć minut“, 


Lucjan Bonaparte nie mieszkał w 
zymie, a w miejscowości Camina, 
gdzie zajmował się wykopaliskami ctru 
skiemi i studjami archeologicznemi. 


Centrem ster towarzyskich Rzymu 
była pasłerbica Napoleona, królowa Hor 
tensja. Sama pięknie śpiewała, lubiła 
muzykę, gromadziła dokoła siebie arty- 
kłótliwy, był nie znośnym skąpcem. 
stów. popierała malarzy; bale, przez 
nią urządzone stanowiły „clou“ karna- 
wałów, 

Mąż jej. I udwik Bonaparte, żył w se 
paracji we Florencji: miał charakter 
kłótliwy, był nie znośnym skąncem, 
Ciorniat na paraliż postepowy, a w nóż 
niejszym wieku był zupełnie fizycznie 
ubezwładniony. 

W przeciwieństwie do zbytku I nrzoe 
pychi, otaczającego eks-królówą Hore 
tensje — bvł wielce skromny dom żony 
Jerome'a Bonapartego. księżniczki wir. 
temberskiej Katarzyny. Była ona o wie 
le starszą od swego meża. któr był lek 
koduchom i wiecznie ugantał się za spó 
dniczkamł. Otaczała sie surowym cere 
monłałem dworskim I była niczwykle 
dumna, 

Namiętna wielbicicika Napoleona 
wychowywała swe dzieci w dirchiu bona 
partvstvcznym | wierzyła niezbicie, że 
nadejdzie moment wskrzeszenia świete 
ności rodu į przywrócenia mu tegu bla. 
sku jaki miał za cesarstwa. 

Ale nikt z bliskich Napoleonowi Pier 
wszemu nie miał się tego doczekać, 
Wszyscy zmarli zapomniani przez swiat 
którego dinje potoczyły sie w zgoła od 
miennym kierunku. niśli ten. jaki mu 
wyznaczył Bóg Wojny. Napolego 


Pkerywo polskie w. obliczy moe dam. 


Czv przez n'edołęstwo P.K Ol. mamy zostać w domu? 


Il Olmpijskie Igrzyska Zimowe na* 
leżą już do historji. Wyniki ich zosrały 
skrupulatnie wciągnięte do kronik spor= 
towych świata. Prasa kilkudziesięcioję- 
zyczną zb lansowała wszeclistromi'e wy 
stęp każdego z narodów. usprawiejli- 
wiła porażki, wyolbrzymiła sukcesy. 
Dziś. gdy od daty zamknięcia Igrzysk 
mija 3 tygodnie, obraz walk na lodzie i 
śniegu w St. Moritz zaczyna coraz bar- 
dziej blednąć. a na porządek dzienny 
wchodzą nowe sprawy. Tak bywa za- 
wsze. 

Za trzy niespełna mies'ące mają roz- 
począć się w Amsterdamie glówne 
lgrzyska IX OEmpjady. Otworzy je 
turniej piłkarski, trwający niemal mie- 
siąc. Chyba czas uż najwyższy, abyś- 
my zdecydowali s ę w kralu czy i nasza 


narodowa jedenastka weźmie w nim u- | 


dział. Zdaniem naszem lest to bardziej 
wskazane niż uczestniczenie w rozmai- 
tych innych gałęz'ach lerzysk. 


"A więc przedewszystk'em podkre- 
śl6 zęba, że w turnieju piłki nożnej na 
Olimpjadzie wezmą udział jedynie ama- 
torskie reprezentacje poszczególnych 
państw. Już przez to samo. , odpadają 
przeciwnicy najslniejs, a mianowicie 
Austrja, Węgry, Czechosłowacja i Il'sz- 
pania. które elitę swych piłkarzy zgru- 
powały w ligach zawodowych. Wpra= 
wadzie inne państwa, posiadające ukry= 
tych proiesjonałów w drużynach p>szudo 
amatorskich (Francia, Włochy, Niem:y) 
wysiawią zespoły dość silne, lecz mi- 
mo to Polska może z nimi śmało wal- 
czyć jak z równymi. 

Teraz parę słów o poziomie naszego 
piłkarsiwa, Wszyscy wiemy o tem do- 
brze, że miniony rozłam me przyczynił 
sę zbytnio do jego rozwoju, lecz rów- 
nocześńie mecze lgowe wyrobliy w 
graczach nleznaną Im dotąd twardość i 
odporność, która cechuje te walki o 
pnikty. Talentów indywidualnych nie 
posiadamy możemy jednak łatwo zda- 
być się dziś na dwa pełne garnitury, 
które wyńkami swemi nie przymosą 
Polsce wstydu. Trzeba wszakże decyzji 
Lenergii w przeprowadzaniu przygo- 
tawan, 

Tymczasem. czego jak czego, ale 
tych cech właśnie brak naszemu komi- 


tetowi Olimpijskiemu bardzo. Wpraw= 
dzie ksążę holenderski „podziw.ał* po- 
dobna sekretariat P. K. Ol. w St. Mo- 
ritz, lecz my tu w kraju wolelibyśmy 
mniej komunikatów jałowych i spóźnio* 
nych, a więcej istotnie twórczej pracv. 

O wysłaniu tej czy innej dziedziny 
sportu na igrzyska decyduje plenum 
komitetu i popełnia oczywiście fatalne 
| błędy, zarówno co do samego meritum 
, Sprawy. jak i co do przeprowadzenia w 
szczegółach swej uchwały Elokwencja 
delegatów związków państwowych de- 
cyduje zawsze o powodzeniu tej czy in- 
| nej gałęz, sportu. Jeżeli zaś ktoś wcale 
| się nie odzywa — Komitet uważa, iż mo- 
żna go zostawić w spokoju. 

Pozwalamy sobie tu wypowiedzieć 
mnieman.e, że opinja publicziia inaczej 
na tę sprawę sẹ zapatruje. P. Z. P. N., 
| zbierający dopiero swe sły I organizu- 
i jący się niemal na nowo po rocznym 
rozstanu, ma niejako słuszność cz:ka- 
jąc na inicjatywę ze strony P. K. Ol. 
| Trudno bowiem występować z tak o0- 
,gromnemi projektami w pierwszych 

tygodniach prac. Wyglądałoby to ia- 
| wet meco Śmiesznie. Kierownicy P. Z. 
| rzeliczyh się wszakże swą lojal- 
jm Głos teraz musi zabrać ogół 
sportowców, 

A więc twierdzimy stanowczo, że 
| Polska powinna wysłać do Amsterdamu 
| reprezentację pilkarską, że pieniądze 

musi dać na to w polowie P. K. Ol. 
„(resztę zaś kluby ligowe), że czas je- 
(szcze pomyśleć o sformowan'u kadr re- 

prezeniacji i przeprowadzeniu jej tre- 

ningu, że wreszcie matmy wszelkie szan- 
se na to aby pokonać kilka innych naros 
„dów. t 

Przy odrobinie rzutkości organiza 
,cyfnej można wyjazd na Igrzyska zwią 

zać z jednym lub dwoma meczami mię- 
„dzypaństwowemi (w Danii, 
„Belgi. lub Niemczech) i zabezpieczyć 
„się przed fiaskiem finansowem. Trzeba 
tylko zająć się sprawą uż teraz, a nie 
czekać na decyzję P. K. Ol. powzięte 
przez grono osób nie orientułących się 
w sporcie piłkarskim, zupełnie, lúb co 
gorsze, zwalczających go bez przyczy- 
|my. Powtarzamy raz jeszcze: płkarze 
polscy powinni jechać do NU: 

s 


Tegoroczny puhar Davisa. 


Peząciwaik Polski,- Danja ma szanse dojśsia 
to finału strefy europejskiej. 


Obok turn'eju olimpijskiego na:po- 
ważn ejszemi międzynarodowemi zawo* 
dami tenn.sowemi są rozgrywki o pu- 
har Vavista. Pular ten ufundowal ane- 
rykan.n Davis i w ciągu lat od 1900 — 


najsilniejszych- teamów strefy europej- 
skiej należy zaliczyć: Australię i Wło- 
chy, które mestety spotkają się uż w 
rundzie pierwszej dalej Hiszpanja, Nem 
cy, Anglia i Bania. Można już dziś pzy- 


Holandii, | 


Z boisk zagranicznych. 


Rekordowy sukces Rapidu wiedeńskiego.— Międzypań- 
stwowe zawody Szwajcacja — Francja i Holandja — 
Belgia. —20 tysięcy widzów na zawodach Hungaria— 
Ujpesti. — W Czechach wskutek ogromnych opadów 
śnieżnych odwołano zawody mistrzowskie, 


Mimo znacznych opadów śnieżnych 
i silnej wichury, odbyły się we Wiedniu 
ubiegłej medzieli wszystkie zapowie- 
dziańe zawody o mistrzostwo. Bramki 
padały w niedzielę we Wiedniu jak z 
rogu obfitości i w pięciu grach piłka 44 
razy znalazła się w siatce, 

Admira, zwyciężając Sportklub 3:1, 
wzmocniła swą pozycję w tabeli. Cha- 
rakterystycznem jest, że do pauzy prze- 
Giwnik prowadził 1:0 i dopiero po zmia- 
nie stron udalo się Admirze odbić 3 
bramki, 

iNelada sukces odniósł Rapid, zwy- 
ciężając silią Viennę w stosunku 7:2. 
Wspaniałą formę wykazali napastnicy 
Rap du Kuthan i Horwath, 

Austrja w spotkaniu ze Slovanem 
zadowolić sę musała wynikiem remi- 
sowym 5:5. W obydwu zespołach popi- 
sały się linie napadu. 

Cenne zwycięstwo odniósł B. A. ©. 
nad Ferthą w stosunku 7:6. Gra prowa- 
dzona była zażarcie i do ostatnej chwi= 
li trudno było orzec która z drużyn wył 
dzie z zawodów zwycięsko. 

Simmering po zaciętej walce uzy” 
skał wynik remisowy 4:4, z W. A. ©., 
stającym na przedostatniem miejscu w 
tabeli. 

Po niedzielnych rozgrywkach tabela 
wiedeńskiej l-ej Ligi zawodowej przed- 
stawia sę następująco: 


4 Admira 16 


gier 19 punktów 
3 


2) Wacker 16 „2 „ 
4 Rapid s b a- w 
4) Vienna 16 w 719: 4 


ME A CO WIG w 8. 26 
6) Austria 17054 17 =. 
7) Hertha 16 » 16  „ 
8) Slovan Ba dd 
9) B. A. C. 

10) Sportklub 14 „ 11 „ 
5 Hakoah 106 11 s 
12)W.A.G. 16 „ 10 » 
13) Simmering 17 „ 9 6 


F. A. C. i Hakoah, które miały wolne 
terminy rozegrały spotkania towarzy* 
skie pierwsza na Węgrzech w Steine 
manger, druga w Pressburgu, F. A. C. 
w spotkaniu z Sabarią poniósł porażkę 
w stosunku 3:2, natomiast Hakoah od- 
niósł zwycięstwo nad Bratislavią w sto- 
sunku 2:1. 

W Lozannie odbyło się ubiegtaj nie- 
dzili międzypaństwowe spotkanie Szwaj 


carja — Francia z wynikiem 4:3 dli 
Szwajcarji. Szwajcaria prowadziła uż 
4:1, i dopiero pod koniec zawodów u 
dało się irancuzom uzyskać jeszcze ź 
bramki. Zawodami temi kierował do 
skonale sędza holenderski Job Mutters 

W tymże czasie odbyło się w Am: 
sterdamie międzypaństwowe spotkanie 
Holandja — Belgja. 

Wynik meczu 1:1. Siły obu zespołów. 
mmiejwięcej równe. Meczowi przyglą- 
dało się 35 tysięcy widzów. 

W Glasgówie zwyciężyła angielska 
liga ligę szkocką w stosunku 6:2, 

Budapeszcie najciekawsze spote 
kanie dnia miedzy Hungarją a Ujpesti 
zgromadziło mimo deszczu ok. 20 tysię* 
cy widzów. Po zaciętej walce mecz za* 
kończył się wynikiem remisowym 0:0. 
Coprawda Hungarja zdobyła jedyną 
bramkę, lecz sędzia jej nie uznał wsku- 
tek (e AC spalonego. Inne rezulta- 
ty niedzfelne przedstawiają się następu= 
jaco: Ferencvaros — Belgrader S. K. 
5:0, 3 Ker. — Kispesti 3:2, 

W Berlinie zawody puharowe daty 
następujące rezultaty: Wacker 04 — 
Treptow 10:2, Luckenwalde — Corsa 
6:0, Union Potsdam — Hertha 1:2, 5. C. 
Scharlottenburg — R. M. T. 1:0, Kic- 
kers — B. F. B. 1910 2:1, Sportvercinite 
gung 92 — Tennis Borussia 5:2 (!!). 

W Pradze, wskutek dużych opadów 
śnieżnych, wszystkie zawody mistrzow= 
skie zostały odwołane. Rozegrano nae 
tomiast cały szereg towarzyskich spo 
tkań i tak: Sparta — Victorla Żiżkow 
0:0, Slavia — Pardubice 9:0, Rapid — 
Komorn 3:2. 

W Medjolanie rozpoczęły się ub'er 
głej niedziell zawody o mistrzostwa 
Włoch. — Drużyny podzielono na 2 gru” 
py AiB, W każdej grupie znajdują się 
po 4 drużyny. Wyniki pierwszej rundy 
przedstawiają się następująco: Torino 
— Internationale 3:1, Gonua — Cąsaie 
4:0, Bologna — Allessandria 1:1, Mila= 
no — Juventus 1:0. 

W Zurychu rozegrano ubiegłej nies 
dzieli następujące spotkania: Grenchen 


— Young Boys 1:0, Aarau — Old Boys 


2:0, Chaux de Foinds — Fribourg 2: 
Wreszcie w Follandji rozgrywki 
strzowskie przyniosły następujące wy* 
niki: M. B, B. — Willem II 1:1, De Quick 
R Achilles 460, Leuwarden — G. B. B. 
:2, rd fw 


Boks u nas 


i zagranicą. 


Ludzie nie interesujący się boksem | Warszawie ukończyło kursy bokserskie 


1910 rozgrywany był jedynie pomędzy 
reprezeniacjami Anglii, Belgii, Franz 

Australji i Sianów Zjednoczonych. 
w rozgrywkach tych udział biorą ' 
stkię cywilizowane kraje Wschodu | Za: 


puszczać, że f nalistą streiy europejskiej 
| będzie Australia, ew. Włochy lub H.sz- 
rania, o ile w reprezentacji tej ostatniej 
| wystapi znakomity Manuel Alonso. 


chodu, 

W roku b'eżącym, tak samo jak w 
latach poprzednich, rozgrywki groma- 
dzone będą w dwóch sferach: amery- 
karskiej i europejskiej Do pierwszej 
zg:osiło się 6 państw ze Stanami Ż.c- 
dnoczonemi na czele. do drug ej — 27 
państw z Francją na czele, reprezentan- 
ci której zdobyli w roku ubiegłym pu- 
kar, dzęk: czemu Francja będzie teduą 
z fnalistek bez prowadzenia tprzed*vch 
walk. W strefie amerykańsk'ej awy- 
cięzcą zostane prawdopdobnie teain 
Stanów Zjednoczonych, który najnawa- 
żniejszych ików_ znaj. w 
tenn's'stach iapc Groźnym wy= 
daje się bvć przedewszystkiem lap3 
szyk Harada. W strefie europe'skiej, nie 
nówiąc-o Francji, która grać będzi, da- 
siero w finale. spotkania w |-ej rouudzie 
grupy są nė 
chy, Rumunia Niemcy 
Grecja Ch'li — Hiszpania, Argentyna 
— Anglia, Jugosławia — Finlandja. Do 


astępijące: Australia — Wto | 


Prócz wymienionych wyżej rozegra- 
me zostaną w strefie euronejsk ej w Jiu- 
giej grupie następujące spotkania: Ve- 
gry — Norwegia, Irlandja — Holandia, 
Polska — Danja, Fil piny 
Szwecja — Południowa Afryka. Bez 
walk do drugiej rundy przejdą: Szw.u- 
carja i Indje angielskie z pierwszej gru- 
py oraz Nowa Zełandja, Portuwalja i 
Czechy — z drugiej grupy. 

Do najsilniejszych zespołów drugiej 
grupy należy zaliczyć Afrykę Połudu'0- 
| wa i Danię. Prawdopodobne jeden z 
tych krajów rozegra finał strefy euro- 
peiskiej z Włochami lub Australją. Wy- 
daje się możliwem zwycięstwo Austra- 
lifi w tym fnale która z Kolei rozsgra- 
taby niezawodnie z Ameryką finał nre- 

zystrefowy. Zwyc'eżca tej walk, pra- 
| wdopo 'bnie Stany Zjednoczone, wyśią: 
Į pia do walki ostatniej. decydującej o 
zdobycie puharu, z reprezentacją Fran- 


Chi. 
Ita wyłosowała przeciwnka b. 
i groźnego, jednego z najpoważniejszych 


Austeja, : 


znają go tylko z opowiadania, albo: za- 
poznają się z nim w formie zawodów na 
ringu. Widok jednak walczących zawod 
ników krwi, knock-outów, nerwowe oso 
by na całe życie usposabia nieprzyjaź- 
nie do tego sportu, 


inać nie od zawodów, ale od odczytów o 
psychicznych zaletach tego sportu i od 
pokazu zaprawy bokserskiej, Należało- | 
by ludziom wytłumaczyć 


się, że nikogo nie zmusza się do wystę: | 
powania na ringu, natomiast, że kaźdy 
może przejść z wielkim pożytkiem dla 
swego zdrowia zaprawę bokserską i na 
|być tej często w żyłach potrzebnej umie 
jetności, Zawodnik na rigu, to juź oso- 
bnik o wyjątkowo silnym organiźmie, | 
któremu knock-outy nie zaszkodzą, 

Na 1000 osób, które w ub. roku w 
REGI GACKI a AND 


w druglej strefie europejskiej. Wspania- 
l. temn$iści duńscy, Petterson i Uir 
nie oddadzą palimy zwycięstwa naszej | 
eprezentacj., pozbawionej w dodatku | 
$. p. Kleinadla. Szanse nasze są więc i 
rielkie, ale kto wie?... l 
Życie przynosi tyle niespodzianek. 


iż uprawianie |jako obowiązkowe ćwiczenie 
boksu nie polega tylko na samem biciu tach. Precz z mazgajstwem. Mężczyzna 


zaledwie kilkadziesiąt / widzieliśmy na. 
ringach. ` pe 

W Angli, Ameryce  wprowadzcho 
boks w szkołach: Gdyby boks wywóły= 
wał ujemne dla zdrowia skutki, nie było 
y to możliwe. Jeszcze dziś bez przes 


Propagandę boksu należałoby zaczy- | sady możnaby powiedzieć, że więcej w 
Ameryce zna boks kobiet niż u nas męż 
czyzn 


Ostatnio, i Niemcy wprowadziły boke 
w szko» 


musi być odważny, wytrwały, wytrzyma 
ły na ból, jeżeli ma być kiedyś dzielnym 


obrońcą ojczyzny. 


Plorunujące zwycięstwo osiągnął w 
Chicago Otto Porathy (Norwezja) rad 
amerykaninem Smithem (obaj waga cięż 
ka); w 52 sekundzie Smith został skaoc= 
koutowany. 

2, 

Faworyt turnieu, zwrganizowanego 
przez Tex Ricarda. dla wyeliminowania 
przeciwnika, dla obecnego mistrza świa 
ta, znakomity Jack Delaney, przew:ał 
na punkty do nowozelandczyka. Tom 
Henneya, ki”, w ostatnch czasach 
znacznie podniósl swą formę. 


SPLEND i D 
(mmg nogorow cza 20 p 


Dziś i dai następnych. 


Najwspanialsze arcydzieło 
najsenjalnie;szego artysiy-bohatera 
Niestychanie porywający komed odramałt 
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PRZ AE Ee 


SALA i naibardzej lubiany ar» 
tysta flmowy, (pzm ętny bohater fiimu 
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i mit. 
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poleca pierwszorzędna pracownia 


b. KLIEGREIE 


Łódź, Główna 9, I piętro,- front. 
Przyimuje obstalunki z własnych poocersznyth, ma- 


terjałów po cenach przys'ępnych I na dogodnych 
warunkach, 
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WYCNAJIC'E ADRES 
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LECZNIGA 


lekerzy specjaliskow ! pahinel deny 
st verny iry Górnym Rynku 
Pictrkowswka 294, tel. 22-89 
p'zy przystanku tramw, namamekich) 
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vch specjalności nd g. 10 rata to Gel 
wo poł. Srezeniemie ospv. analizy (mo. 
*»0. Kalu, krwi, niwom etc} operacie 
opatrunki 


Porada 3 złote 


Wizyty na mescre 
Zabiepł | operacje od umowy Kąnieje 
świetlne, Naświe lama lamaa kW-re = 
wą Roentgen, lslektiwzacja Zeny 
sziuczne, korony zote, platytuwe 
1 misty 
V ntedzielel twistą do mats * na a, 
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BUWYUWYYWYJEUWYA I 


Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeń, nie- 
zmąconej pogody i słonecznego śmiechu, 
pod tyt: 


Trag'ko nedja serca ludzkiego — Porywająca sy'mfonja 
śmiechu i łez, którą odtwarza. jedyny, meporównany 
aktor świata, twórca „Gorączłi Złota*, „Brzdąca* i in. 


Charlie Chaplin 


wonyi MERNA KENNEDY 


woityżerki 
Niektóre wssaniałe, niezapomniane st 


CHARLIE w klatce lwa 

CHARLIE pogromca małp. 

CHARLIE przegląda się w tysiącu luster. 
CHARLIE dostaje czkawki z głodu 


CHARLIE porzuca cyrk i idzie w las, 
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Lekarz s entysta 


Jakób Karmazyn 


ul. Połuoniowa 2, 
Specia'ność biale szłaczne ręby | et 
podniebienia. Przy wpraw.aniu srlucze 
nych zębów, usuwanie chorych kos 

mani osap:atnie, 
Die vte.pierzorych w Kesiej 
Ghotuch 6>o'la:ny rasat, 


Gl móraxowska 61 


Mechaniczna Sziifiernia Szkla 


i Fabryka Luster p.f. 

„SZ LI =* Kińskiego 17 

Tel Nr. 58-31. 

dka w wielkim wynorze trem , tuaięty, lua 
stra Ścienne tobre w mklowych i dręsniony.h 
opiawach, szyby do sam chodów ł doruzek. 
Przy muie sę do grawrowania w:zelke 
wrySztałv stulowe I zzsiełka dla zegar» 


mistrzow. Ceny *onkurencyjne.! 
ls parwszorzędne, 
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Doktór 


Klinger 
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' włosów 
laczasie lampą 
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Andrzeja Nr. 2 
Tel. 32-28, 
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